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Wychodzi codziennie wieczorem.
W y d a w c ę  t S p ó ł k a  A k c y j n a  W y d a w n i s z i .

Adres Redakcil: L w ów . ul. C h orą iczy zn y  31. (TeL 178L 
Adres Adm inislracłi: L w ów . UL P odw ale 3. (TeL 79),

Cena
pojed yń czw *
egzem plarza

15 gr.
Na dw orcach  

kolejow ych

18 gr.
R e d a k t o r  N a c z e l n y !  J E ' U  /  K 3M A T?SX 1.

Telefon Redaktora N aczelnego 230,
T elefon dom ow y Redaktora N aczelnego 192.

Na równi pochyłej.
Lw ów , 30. sierpnia.

C zy tyw an ie  kronik policyjnych 
przestuio być  cfcernś inonotonmeni. 
l)o obok n iec iekaw ych  k radz ieży , 
bójek ulicznych i innych w y p ad ­
ków dnia pojawiają się n a  tym  
pstrym  elkranie w ypadki w strzą sa ­
jące. za tru te  kw iaty , pow stałe  na 
oparach głębin. N iegdyś otchłanie 
te  życia  w ielkom iejskiego w s ty ­
dliw ie k ry ły  swe oblicze, dziś ro z­
w ie ra ją  sw e senne i cucim acc 
pjyeau pod jasnem  niebem.

G angrena toczy w szystkie t. zw . 
s fe ry . N ajgłośniej kom prom ituje się 
p ro letaria t, k tó ry  nie urnie g rze ­
szyć tajnie. Jednak m oralność e g o  
zdaje się być w yższą od m oralno­
ści w a rs tw  m ieszczańskich, gdzie 
p rocesy  chorobow e ukryw a się 
przed okiem -gaw iedzi tak długo, 
dopóki w y ją tk o w y  stan  choroby nie 
w ybuchn ie  skandalem .

W śród  innych  m iast w reszcie  
L w ów  zdobył sobie i tu pozycję u- 
przywile'io\va-ną. Nie w iem y, czy 
decydow ała  tu am bicja, czy tem pe­
ram ent •— ow a w ypadkow a tylu 
m-s. krw i i tem peram entów , jakie 
od wieków stapia L w ów  w  sw ych  
muraich ku więk.Wym kłopotom  an­
tropologów . Faktem  jest, żc ta 
..lw ow ska rasa"  ma w  sobie dużo 
południa1, iest gorąca i na pow ojen­
n y  „ p rzy p ły w  zepsucia** za reag o ­
w a ła  energ iczn ie  i bez  „figow ych 
listków**

Zagadnienie całe posiada w iele  
danych, aby  pociągnąć felietonistę. 
M ożna je trak tow ać w esoło  łub 
tragicznie, m ożna p isać  ..z gLlbói 
bagniska** lula z w ysokiego punktu 
obserw acy jnego , nadającego  się dia 
Katona. Ze stanow iska  spo łeczne­
go natom iast pisać m ożna o tern 
tylko w  jeden  sposób - pow ażny.

Ogół spo łeczeństw a nic dom yśla 
się. o co chodzi. W idzi sporadyczne 
w ypadki, ale nie dostrzega  m iędzy 
nimi zw iązku. Iry tu je  go w y k a z y ­
w anie łączności w prost m aterialnej 
m iędzy afera  dam y z ćw ierćśw iatka 
i dam y z „nieposzlakow anej rodzi­
ny". Ogół nie chce uw ierzyć , że to, 
co on uw aża za lekką i em ocjonu­
jącą lek tu rę  jest k rzycząccm  o strze ­
żeniem  do ogólnego sumienia, aby  
obudziło się i pom yślało o ratunku .

Nie trzeba  aż sięgać do argu­
m en tów  i zestaw ień  w arszaw skie-, 
go Tow . eugenic/uego , aby  w y k a ­
zać, że w  ten w łaśnie sposób za ­
czyna się i objawia zm ierzch ra ­
sy . Że w siad via rozluźnieniem  o- 
byczajów , zia upadkiem  tęży zn y  
duchow ej idzie fizyczna d egenera­
cja pokolenia. R zeczy to  znane sa

„Precz z żandarmem Europy!"
ANTYPOLSKIE DEM ONSTRACJE W  MIŃSKU. I INNYCH MIASTACH 
BIAŁORUSKICH l UKRLIŃSKICH CODZIENNEM ZJAW ISKIEM , -  
ICH „SPIR IT U S MOVENS“. — KOMUNIŚCI PO LSCY . ROLA P . 

SAW ICKIEGO -  ,,POLSKA JE S T  ŻANDARMEM EUROPY"

(Telcioiiiemat własny „Gazety Lwowskiej").

sce „uciskiem " Białorusinów, U kra­
ińców itd.

W  M ińsku np. aranżerem  an ty ­
polskiej propagandy iest znany ko­
m unista Saw icki (z pochodzenia P o­
lak), k tó ry  w ygłasza  w szystk ie sw e 
m ow y w języku polsk.m. On to pu­
ścił w obieg frazesy, że .Polska — 
to żandarm  Europy, żandarm  burźu- 
azji zachodniej" bd W  dem onstra­
cjach tych biorą czynny udział (czy 
z w łasnej in icjatyw y — to pytanie 
inne) nauczyciel? B iałorusini i P o la­
cy, a jako ..tłu m ’ zw ykle w ystępują  
członkowie zw iązków  zaw odow ych. 
W  czasie ostatniej antypolskiej de­
m onstracji tłum skierow ano na uli­
ce gdzie mieści się konsulat polski 
i przez ca ły  czas zajścia podnoszono 
okrzyki • . Precz z żandarm em  Euro­
py*'. Niech zginie P iłsudski itd.

P ogranicze sow., 30. sierpnia.
Z M ińska donoszą: D em onstracje 

i m anifestacje antypolskie s ta ły  się 
w  ostatnim  czasie niemal codzieu- 
inein zjaw iskiem  w  życiu M ińska, o- 
raz  innych środow isk sowieckich, 
szczególnie na B iałorusi i Ukrainie 
sow. W ładze sow ieckie aranżują ta ­
kie w rogie w obec Polski dem onstra­
cje, chętnie ko rzysta jąc  z każdej o- 
kazji, jak np. z okazji „rocznicy kon­
sty tucji białoruski,ej", dziesiątej ro ­
cznicy w ojny św iatow ej i-tp. G łó w ­
nymi prow odyram i tych dem onstra­
cji są komuniści — P o lacy , k tórych 
w ystąpienia przesycone są zaw sze 
bezgraniczną nienaw iścią do Polski 
i w szystkiego, co m a ch a rak te r pol­
ski. Nic dziw nego więc. że ostre  a- 
taki przeciw  Polsce w  czasie tych 
dem onstracji najczęściej m o ty w o w a­
ne są rzekom ym  panującym  w Pol-

pow azechnic; kto postępuje w b rew
nim. działa św iadom ie.

A je st to zbrodnia — tern w ięk­
sza, im w yżej n a  intelektualnej 
drabinie stoi ten, kto łamie pisane i 
w ieczne praw a m oralności. O czy  
tych ludzi — oczytapych , czasem  
św iatłych , o tw a rte  są. iszeroko rta 
rzeczyw istość. Oni, ci bohaterow ie 
kloniki skandalu w iedzą, że poko­
lenie dziś ksz ta łtow ane musi być 
lepsze od innych , bo p rzypadn ie  mu 
zadanie obrony  tezy  o naszej trw a ­
le' niepodległości. W iedzą, żc 
n iknąć w śród  liczebnej przew agi 
w rogów , ustępując im ilością, m u­
sim y ich p rzew y ższać  jakością. 
W iedzą o tem  i z całą św iadom oś­
cią c z y n u  an ty sp o łeczn eg o  r/Jatru 
w atą o toczenie tchnieniem  w łasnej 
rozw iązłości...

Do kogo apelow ać? Kogo w ziąć 
na sp rzy m ierzeń ca?  K ościół? Ko­
bietę n a szą?  Szkołę? O rganizacje J 
W szystko  razem , pom nożone o 
.zdrowe instynktu  społecznie,' jaikic 
są i podnoszą bunt przeć,Kv su p re ­
macji zła.

Zdaje się. że krucja ta  w s z y s t­
kich tych połączonych czynników  
nie b y ła b y  zb y t liczebna. Bo p rze­
ciwnik jest p o Liżmy i głęboko w ko­
rzeniony . 1 zdaije się, że k rucjata  ta 
nie b y łab y  nigdy przedw czesną . 
Bo zastra sza jące  postępy  czyni 
polip, gdy  toczy organizm  społecz­
ny . -

W Z R O ST  DROŻYZNY.
(Telefonem od naszego korespondenta).

w a rszaw a  30 ie r t n a. (Z) D  d e n ­
niki notują, że i uch z wyż,, ow y cen, 
któ y w  tvgodn u p o p rzed n im  d o ­
tyczył g łó w n ie  m ięsa i tłu szczów , 
ro zsze rzy ł s ę na inne to w a ry  co­
dzie ne^o  spi życia. W p o ró w n an iu  
do r i  ch tygodni ub ieg łych  koszt 
ż w i.ości p o d n ió sł się ok ł  8 °/0.

DLACZEGO MIANOWANO GE­
NERAŁÓW  W O JEW O D A M I?
W arszaw a, 29. sienpnfa. (Teł. G 

L.) W  zw iązku z nom inacją dwóch, 
generałów- na s ian o w isk a  w ojew o­
dów, podkreślić należy, żc odnośna 
decyzja Rządu spow odow aną zosta­
ła  w yłączn ic  koniecznością zapew ­
nienia należy teg o  w spółdziałania 
w ładz cyw ilnych , i wojska. P on ie­
w aż w  danym  w ypadku a lte rn a ty ­
w a podporządkow ania w ład z  adm i­
nistracy jnych  dow ództw u wojsko­
w em u o k aza li się n iew łaściw a, 
Rząd posianow d  -pozostawienie Peł­
ni w ładzy  w rękach organów  .Mini­
s te rs tw a  sp raw  w ew n ę trzn y ch , ja­
ko czymyiika k o n s ty tu c y jn i o Jpo- 
w iedzrałnego za u trzym anie b ez ­
p ieczeń stw a w kraju, w prow adza­
jąc jedyn ie  generałów -, nie będą­
cych w  stan ie  czy n n e j służby woj­
skow ej, na s tan o w k k a  w ojew odów  
w najbardziej zagrożonych w oje­
w ództw ach . D ośw iadczenie i au to ­
ry te t w ojska zapew nia  hannof-rjne 
i k o n sek w en tn e  p rzeprow adzen ie  
tych zarządzeń , k tó re  łącznie z u- 
tw orzen icm  korpusu w ojskow ej 
s tra ż y  pogranicznej, podległego 
faktycznie M inisterstwu! upraw  w e­
w nętrznych , -w m yśl odnośnej d ecy ­
zji Rządu, zapew nić  m ają p rz y w ró ­
cen ie  ładu i utrzym ania  spókohi na 
pogranicznych  k resach  w schodnich.

 o-------
SYN CZICZERłNA W K L A SZ T O  

RZE.
Beri n 29 d e rp  ia iTel. G L.). 

D zienniki donoszą , że syn Cz cze- 
ina o p u ść  ł  n o ta e m n ie  M si we 

i w stąp ił do k 'a s / to ru ,  gd z ie  mu 
n a ty (h in 'a s t u .z e lo n o  św ięceń.

Skandaliczna rewelacje o Petrnszewiczn
i le g o  „ rządz ie M

(Z dokumentów haniebnej sprawy),
UKRAIŃSKIE PISM O O SZALBIERSTW ACH I BEZW STY D N EJ EKS­
PLOATACJI RUSKIEJ EM IGRACJI W  AMERYCE. -  PAN NAZARUK 
W Y ST Ę PU JĘ  W T E J SAM EJ ROLI, CO JEGO .DYPLOMATYCZNI" 
PO PRZED N ICY . .„ZJEDNOCZENIE I KONGRES W SZECHUKR \ -  
IŃSKI" -  CZYLI FENIKS Z PO PIO ŁÓ W . — PIENIĘDZY, PIENIĘDZY 
I PIENIĘDZY. CO P. NAZARUK MÓW I OFICJALNIE. A CO P O ­

UFNIE O RZĄDZIE PETRUSZEW ICZA.
Lw ów . 30. sierpnia.

(W ). P o J  takim ty tu łem  umieści­
ło ukraińskie pismo .U kraińska liro- 
inadą* (Nr. l i ) ,  w ychodzące w N.
Jorku szereg  rewelacji o szalb ier­
stw ach „rządu" Fetruszew icza. do­
konyw anych  na em igrantach ru­
skich w A m eryce, w celu w yłudze­
nia od nich funduszów  na prow.r.l 'ce­
nie swojej karkołom nej polityki., 
przyczem  — jak  .Ukr. Hroinuda" za ­
znacza - -  p rzew ażnie używ ano tycn 
funduszów  na hulaszcze życie. ‘P o­
w tarza lny  dosłow nie z dostirezoue- 
go nam  egzem plarza iylkt) główr.e 
zarzu ty , dotyczące okresu  czasu od

r 1922 dla ilustracji, jak Rus ni am e­
ry kańscy  oceniają „rząd" P eiruszc- 
w icza.

!.

„W  jesieni 1922 r. zagości: p. O 
syp  N azaruk z Kanady do Stanów 
Zjednoczonych. Po co .’ Toż tu taj już 
dwa lata uwijali .się pan Longin Ce- 
g iebki i pan Łyka M yszuga, tacy  
s a mi  .dyplom atyczni p rzedstaw icie­
le" z tego sam ego W iednia i tak  sa­
mo rzekom ą pow agą urzędow ą, 
ki.nuliwemi obiecankam i i krokody- 
1:.".i; Izam i w yciągali pieniądze n a  
te sam ą poliU ke wiedeńską, k tó rą



% .uAŻŁTA LyvuVv£>KA'*.ź dnia dl. sierpnia.

te raz  sam ! nazyw ają głupotą i tv>zu- 
'Twem.

Fo cóż leszcze trzecicn rąk  do tej 
sam ej jciesz/eni? Bo w  tern oszustw ie 
jest kom pletnie obm yślany system . 
O degrał jeden korr.ciljaot rolę, p rz y ­
jeżdża drugi, by  odgryw ać znow u tę 
sam ą rolę i jeszcze raz oszukać tę 
sam ą publiczność jeszcze w spania­
lej brzm iącem i hasłam i, jeszcze hoj­
nie iszcmi obiecankam i, jeszcze rze- 
wniejszem i łzami. To też  żadne rze­
czyw iste państw o  n iem i tu ta j tylu 
rzeczyw istych ,,przedstaw icieli d y ­
plom atycznych*', ilu ich m a „rząd 
galicyjski1* z W iednia. W szy scy  oni 
gdzie ty lko pracow ali — to od em i­
g ran tów  ukraińskich  zabierali pie­
niądze. I dlatego tylko tłukli się po 
całym  kontynencie, jak  djabli po 
piekle. 1 tak ab y  w y ręczać  pana 
M yszugę, p rzy b łąk a ł się aż z z a ­
chodniej K anady pan Na/uruk, już 
nietylko „przedstawiciel dyplomaty­
czny", lecz pierw szy „minister wie- 
deński" i publicysta św iatow y z peł­
ną aureolą „biura propagandy". W pi­
sano go do „Pierw szego Kongresu 
W szeciiukraińskiego * i .Zjednoczenia 
O rganizacji U kraińskich w  A m ery­
ce". jak przezw ała  się tu tejsza kom ­
pania dia w spólnego zdobyw ania 
pier-iędzy. Zebrali się w Filadelfji 
jeszcze raz  ci sami rozwydrzeni! po­
pi i - .w y so cy  urzędnicy", k tó rzy  już 
ty le razy  naciskali em igrację u k ra ­
ińską w  A m eryce: na w yzw olenie,
na w alkę, na sieroty , na kaleki, na 
m aszyny  roi liczę. I s ta ły m  zw ycza­
jem w szystk ich  R ad  i Kom itetów 
w szechukraińskicli po dokonaniu 
sw ego znikały aby przy  sposobno­
ści w ystąp ić  pod nowem nazw i­
sk a  m, ogłosić się znowu czem ś 
,,pierw szem “ , w szechukraińskiem , 
w szystko  zbierającemu

O becnie tw orzą  oni K ongres 
W szechukraiński i Zjednoczenie 
W szechukraińskie, a p rzyjechał p. 
O syp N azanik. by  duć im pośw iad­
czenie urzędow e: „Rząd Gai;cyj-&i 
uw aża "kongres ten za mózg narodu 
ukraińskiego na ziemi amerykań­
skiej"... a oni uznali go za rząd  i 
w ładzę, za geniusza i a rcy tw órcę, a 
on. ich za kongres i m ózg narodu. 
Je s t ca ły  system  w tern oszustw ie: 
z podw óinego au to ry te tu  płynie plo-

KONFERENCjA HERRIOTA Z MIN. SKRZYŃSKIM
ITeteforem  od n aszego  korespondenta.).

W arszaw a, 30. sierpnlia, (IZ.) Z 
P a ry ż a  donoszą, żc w czoraj c  g. 
6 w ieczorem  konferencja  m iędzy 
min. Skrzyńsk im  a p. H errio tem  
stwtigtóziitet zasadniczo w spólność

interesów  Francji i Polski w e  
w szystkich  głów nych  sprawach, 
które będą przedmiotem obrad g e ­
new sk ich

Top dyn, 29. sierpnia. (Wolff.) 
(Tel. G. L T „D aily Mail** tw ierdzi, 
jakoby w  ostatnim  czasie odby w ały  
się w P aryżu  pó ła ik j|lihe  narady  
rządu francuskiego z em ishrjuszaini 
sew icek im i W  najbliższym  Sjasije

m a p rzy b y ć  do P a ry ż a  R akow ski 
celem kontynuow ania rokow ań, po­
czerń m a przy echać osobiście Lzi- 
czerin celem prow adzenia z  rządem  
francuskim  rokow ań oficjalnych.

m ieni.y m anifest do spo łeczeństw a 
ukraińskiego w  A m etyce, ażeby 
„dało natychm iastow a pom oc za ­
w ziętej w alce R ządu G alicyjskiego... 
pieniądze posy iać do Zjednoczenia**. 
R ęka rękę myje- a po um yciu oby­
dwie jeszcze brudniejsze. P rzeczy ­
tajcie sobie publiczne przemówien;e  
pana O sypa N azaruka na tym  fila­
delfijskim „kongresie**, w ydrukow ane 
w  zjednoczonej „Swobodzie** z 31. 
października 1922 i przeczytajc ie  so ­
bie jego list prywatny do pana Pe- 
t ruszę wilcza w  W iedniu 1. sierpnia 
1923. a odsłoni się przed wami bez 
w stydne oszustw o tej polityki w ie­
deńskiej, w ystępującej przez dzie­
w ięć la t jako jedyne przedstaw iciel­
stw o  narodu.

Oto kilka w yjątków  z jego oracji 
am erykańskiej: „Rząd G alicyjski u- 
w aża kongres ten za m ózg narudu 
ukraińskiego na ziemi am erykań­
skiej... R ząd G alicyjski polecił mi 
zdać spraw ozdanie za cz te ry  la ta  
sw ej p r a c y ... R ząd  G alicyjski m iał 
odw agę i energję w ziąć się do budo­
w y  p a ń s tw a .. U kraińska Rada N a­
rodow a spełnihla śwoj o b o w iąh ćk ", 
tak  sam u dzielnie, jak arm ja... Może­
my śm iało tw ierdzić, że D yk ta tu ra  
jako form a rządu na niebezpieczny 
czas w inna w ejść  w  naszą ko n sty tu ­
cję. I jeszcze t rzeba stw ierdzić, że 
D y k ta tu ra  w yw iązała  się ze w szyst­
kich zadań  w ew nętrznej • zag ran i­

cznej polityki... T w orzym y  w ielkie i 
jak k ry sz ta ł zw arte  państw o ukraiń­
skie... Nie robiliśm y nigdy żadnych  
skoków  w  bok, lecz szliśm y prosto, 
w iedząc  zaw sze do czego dążym y 
i czego chcem y... Na R ządzie Galir 
cyjskim  niema plam y i oczy całego 
narodu są nań zw rócone... S trach  o- 
panow ał naszycli sąsiadów , strach  
przed  tern co będzie z nimi, gdy m y 
dopniem y sw egok.. W alka  w ym aga 
trzech  rzeczy : pieniędzy, pieniędzy 
i jeszcze raz  pieniędzyM..<

T akie rzeczy  ogłosił pan Osyp 
N azaruk. em igrantom  ukraińskim  w  
A m eryce, w iedząc dobrze, że to  
w szystko  kłam stw o. Jak  da  wodzi 
list jego do pana Petruszew icza, wie­
dział on, że ..sprawa galicyjska by­
ła odgrzebana’* już dawno przez tych  
samych panów wiedeńskich, któ rych  
publicznie tak gloryfikował i dia k tó ­
rych  trz y  razy  żąd a ł p ieniędzy; on 
w iedział, że najg łów niejszy z  p rzy ­
w ódców  „pan prezydent nie nadaje 
sie na przywódcę** i że rzekom o w  
roli dyplom atów  wozi po P aryżach  
swoich , m łodych i uiędośw iad -zo- j 
nyćh synkóW “ oh w ićd ż tił, żc J 
„szef urZędtr śp^aw zagranicznych**, 
to „ typ“ , k tó ry  „od Jz iesią lek  lat** 
noc po nocy przesiadywał po szyn­
kach i flie czytał jeszcze żadnej 
książki politycznej: w iedział, żc ich 
„noty dyplomatyczne'*, io bzdur- 
stwa i to jeszcze takie, że m ogą .'?u-

Fejleton „Gazety Lv»o™ z d. 31. 9lll 1924

PAW EŁ BOURGET. 3)

Szefer-
P rzełcży ł Kazimierz Rychłowski.

łC iag  dalszy .)

W erek iew  liczył w te d y  25 lat i 
p rzed staw ia1! doskonały , skończo­
n y  ty p  słow iańskie! urocly. E le­
gancki, zg rab n y , w y kw in tny , o ru ­
chach delikatnych, niem al k o b ie ­
cych, odbiegał tak daleko od obrazu 
hulaki, jaki sobie h rab in a  de M egret- 
Fajac z opow iadania sw ego sy n a  o  
ąim w  duszy nakreśliła , że p a trz a ­
ła n a  n iego zm ieszana i izdziwiona 
’A W ereikiew  odezw ał się głosem  
cichym , w  k tó rym  d rża ła  nieśm iała 
p ro śb a : „P an i hrabino, w iem , że 
'Tanowi już lepiej. 7  pew nością  wy~ 
jedizie pani z nim n iezadługo do 
Franci?. Co do m nie — m uszę w y je ­
chać z P e te rsb u rg a  w  ciągu cz te r­
dziestu  ośmiu godzin, z pow odu te ­
go skandalu pojedynkow ego. Nie 
T»omogło w staw ienn ic tw o  n aw et 
dw óch -wielkich książąt. C ar kazał 
m ię p rzen ieść  za karę  na  Kaiukaz.

To z resz tą  zupełn ie  słuszne. Ale 
n?ę (chcę w y jech ać  p ierw ej, aż u z y ­
skam  od Jan a  p rzebaczen ie . W iem  
— i on i pan i m ożecie słuszn ie  u- 
w ażać  mię za m ordercę. C o się ze 
m ną dz.ało tam , na placu — sam  nie 
wiem, b y łem  zupełnie n ieprzy tom ­
ny... Potem  ta  zn iew aga , w  publicz- 
nem  miejscu... w obec aam . W  je ­
dne! z nich, — m ogę to o b e c n o  pa­
ni w yznać , — kocham  się-. byłem  
zazdrosny  o Jana... zdaw ało  mi się, 
że  on jej się w ięcej podobał.,. lAłe 
ostatecznie na  co p rzy d ad zą  się te  
w yjaśn ien ia1? Żałuję m ego postępku 
z całego se rca  i r ie  zaznam  chwili 
spokoju, póki nie będę m ógł pow tó­
rzy ć  teg o  w obec Jana. A to już coś 
zn a c z y  — jeżeli taki człow iek, jak 
ja, żału je  i prosi o przebaczenie! 
Jeżeli mi Jan  p rzeb aczy , spadnie 
mi n ap raw d ę  wielki c iężar z s e r ­
c a !“

M ów ił długo jeszcze, w y n ż a 'ą c  
się o sw ym  przy jacielu , k tó rego  tak 
n iedaw no chciał zabić, z se rd ecz ­
nością  i m iłością n adzw yczajna , 
w ychw aiiając za le ty  jego charak te­
ru. Z nał doskonałe cała przeselość 
J a r a ,  całe jego  życie  rodzinne, znal 
n a w e t im iona s łużby  — w iedział.

dokąd ca ła  rodzina (w yjeżdżała  na 
letni poby i. W  słow ach  jego  w y ­
czuw ało się szcze rą  sym patję i 
p raw d ziw e przyw iązan ie  do Jama.

G dy  skończy ł, h rab ina  rzek ła  
w ym ijająco:

•— Pójdę na górę, zobaczę, jak 
się ina Jari, czy  m ógłby pana  p rz y ­
jąć.

K iedy w esz ła  do pokoju Jana  i 
Pow tórzy ła  mu całą  rozm ow ę z 
W erekiew em , odparł je j bez w aha­
n ia :

— Nie, m am o, nie chcę go  w i- 
dlzieć na  oczy. Jeg o  w idok zw iąza­
n y  jest w  m ej pam ięci n ierozłącz­
nie ze w spom nieniem  m ego  hanieb­
nego upadku m oralnego. Nie m ogę 
go w idzieć w ięcej. Jaik ci tuż m ó­
wiłem, — nie m am  do  niego żalu — 
|s  w szystko , .więcej pow iedzieć nie 
mogę. G dybym  go u j^ a f  p rzed  so ­
bą, n ienaw iść moja w y b u o b n e łab y  
na nowo z ca łą  s iła . T tak  już czuję, 
że u traciłem  spokój i rów now agę 
dustsy... "  ‘ ó

— P ro szę  cię, m am usiu, — za­
k o ń czy ł —  znajdź jakąś w ym ów kę, 
b y  go nie dolftuać zbytn io , ale w *

• -  • -~r— ■- — ■

żyć P o lsce  dla udowodnieni*1 JCj 
praw  do Gahcj W scnodniej, w ie­
dział! że rzekom a polityka zag ran i­
czna. to  „bezczelno oszuk'w anię op 
pji publicznej**, w iedział, że rząd 
ZUR. nie zdołał w ejść  w  porozumie 
nie chociażby z jedną grupą spo łe­
czeństwa". w iedział, że „nic d o trzy ­
m uje przyrzeczenia- a ium hnze ze- 
brane w Ameryce „d!a kraju" cho­
wają dla siebie i nie chcą ogłosić 
sprawozdania z rachunków".

T ak  pisze on w spólnikowi sw en.u  
w W iedniu. D laczeguż w ięc tutaj 
ogłosił tyc li sam ych łudzi Rządem 
G alicyjskim  i W ład zą  Galicyjską,-J 
D laczegóż U kraińcom  w  A m eryce 
głosił, że ci, k tó rych  poufnie s ,jm na­
zy w ał pijakam ' i szacitrajam i. 
„tw orzą państw o  w ielkie i jak kry- 
s z ta l? “. Że oni są  czyści, bez pla­
m y i dzielni w  boju a niezwycfężeru 
w  dyplom acji i że na szynk i w iedeń­
skie „zw rócone są oczy  całego n a ro ­
du uk ra iń sk 'eg o ?  Pocóż chwalił się 
że .P o lak ó w  już s trach  obsibdł?" 
Pocóż w „konsty tucję naszą * w pro­
w adzał tych  d y k ta to ró w  w iedeń­
skich — oszustów  nikczem nych;’..,

Oto dlatego, bo oni w szy sć  - ra­
zem tworzą jedną spółkę i w sryscy  
razem „pożądają trzech rzeczy — 
pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz 
pieniędzy**

D latego to p. N azaruk przejechał 
ziemię i m orze, ażeby  lud ukraim ki 
durzyć i oszukiw ać. D la tsgo  też, jak 
pisze ta  sam a „S w oboda", pan 0- 
syp  N azaruk „podkreślił należycie 
ta ta rsk a  tak ty k ę  w ichrzycieli" — 
tych , Jctóizy dopusecz iii się oszu­
s tw a

KŁOPOTY H lSż^ANJI W  MA.
ROKKU.

Paryż, 29. sieVfl!fcia. (Teł G. L.) 
„Journal** donosi iz M ad ry +u, że 
dziś odbędą się w ażne narady Rady 
dyrekłor.ialnej. Narady dotyczyć  
będą sytuacji w  Marokku oraz 
spraw y zm iany naczelnego do­
w ództw a na terenie wojennj m. D o 
w óaztw o m a ob jąć gen. * Cromezo 
Jo rdano  w  m iejsce obecnego  g en e ­
ra ła  Aizipuro. Operacje w ojenne nu 
froncie obecnie w strzym ano z po­
wodu deszczów i silnej m gły.

dziieć się z nim  n ie  chcę s tan o w ­
czo?

*

O dm owę tę zakom unikow ała, 
h rab ina  W erek iew ow ł. W b re w  o- 
czekiw aniu  rpnayjąt ją d o  w iad o ­
m ości w  milczeniu, bez dyskusji. 
O dszedł z re zy g n o w an y , przyb ity , 
cichy.,

N azaiutrz Jednak zjawi? się iz po. 
w ro tem  — i to w /ró d  tak  n iezw y ­
k łych  okofócznośni, żę hrabina p o ta ­
sach Jeszcze w spom inała  tę  scenę 
ze zdum ieniem

O koło p ;ątej popołudniu polko- 
jówika w esz ła  do pokoju, w k tó rym  
łirabina siedziała p rzy  łóżku ra n n e ­
go:

— Pani hiabrno... — wyjakalta 
zm ićszana U n a c  w  prosru.

— A co tam , Julciu? — spyta* 
Jap , z a in try g o w a n y  TeJ zach o w a­
niem  się i w y razem  tw arzą’’

— M usze z panią h rab iną  samą 
pomówić... —  o d p arła  w ym ijająco.

(C . d. A.)
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NO W A  BANDA DYW ERSYJNA. 
(Telefonem od naszego korespodenta).

Wai szaw a 3o s.eią n a. (z.; N uw a 
b an d a  d y w ersy j. a z oż na z 28 
ludzi uzbro jonych  p rzek roczy ła  g ra ­
nicę p o lsk ą  r a  ocic nku pow iatu  
tunin eck iego  w oko licy  m iejsco­
w o śc i B iałe B rzegi. Po p rz e k ro ­
czeniu gran icy  uc es nicy w ypraw y 
udali się do  leśn ika nazw iskiem  
Terentij, a n a s tę p n ie  ruszy li w  p o ­
w iat. B anda z a c h o w a ła  się nieco 
ag re sy w n ie . B a d a  teren  i rozm iesz­
czenia naszeg o  a p a ra tu  w o jsk o w e- 
fo lily czn  go. W ładze po lsk ie  s ta ­
ra ją  się  o toczyć  ban d ę  i przy dzie 
p ra w d o p o d o b n ie  do re ^ u la rn .j  
bitw y.

2  LIGI N A R 3 r  ÓW .
G enew a, 29. sierpnia. (Tel. G. P.). 

Na prośbę rządu polskiego i władz 
gdańskich, sek re ta ria t generalny  Li­
gi Narodów w yznaczy ł ek sp ertó w , 
k tó rzy  dnia 15. w rześnia w ezm ą u- 
dział w rokow a t den » sp raw ie  kolei 
gdańskich. P rzew odniczącym  obu 
delegacji w yznaczony został d y rek ­
tor generalny  kolei holenderskich 
Jakób  Kair.

Rzym , 29. sierpnia. (Tel. G. L ) . 
W edług inform acji organu prem iera 
Muissolłniego „Popolo dT talia '’ p re ­
m ier z rezy g n o w a ł o sta teczn ie  z
w zięcia osobiście udziału w zgro­
m adzeniu Ligi N arodów .

Berlin, 29. sierpnia. (Tel. G. L.). 
W edług doniesienia z B erna. \vc 
w rześniow ych obradach  l.igi N aro­
dów  w eźm ie także udziat posef S ta ­
nów Zjednoczonych w Szw ajcarii
Gibson jakkolw iek w  cliar.ikterze
nieoficjalnym.

,-----------o

30% MNIE] ZGOŻA, NIŻ W ROKU 
UBIFGLYM.

W arszaw a, 29 sierpnia. (T eł. G. L.) 
Mili. roln ictw a w  w y w ia d zie  z  prasą 
w a rsza w sk ą  ośw ia d czy ł, że dotychcza­
so w e  obliczenia tegoroczn ych  zbiorów  
jak np. żyta  na 24 prc. ilości w  r. ub. 
zebranej o k a za ły  się zbyt oP tvm istv-  
c 7T,c. Zbiory dadzą o 114 prc. mniej zbóż  
ch leb ow ych  niż w  r. ubiegłym , a 1,040 
ty s ięcy  tonn mn ej niż przed wojną, Naj 
w ię -s /.y  nieurodzaj dotknął w o jew ó d z­
tw a  M ii'opolski i P om orza. Na p ozosta­
łym  (,‘b sza iz e  Polski zbiory są  mniej niż 
średnie.

Min. koiei przyznam  oo prc. uig ta ­
ryfow y cli dla p rzew ozu  nasion siew n ych  
pow iatom  pom orskim , zaś 25 prc. ulg 
dla M ałop o lsk i Min. skarbu p o sp ieszy -  
ło  z pom ocą kredytom  ą w postać' 2 m i­
lionów  zł, które ma rozd/.ieiić p a ń stw o ­
w y  Bank R olny najhardziej potrzebują­
cym  rolnikom. Rząd w prow adza prócz 
tego  cło  w y w o z o w e  na ż y to , paszę i 
konicz.

■ ■ O- ■ -

Aw a n t u r n i c z y  ..d y p l o m a ­
t a ", KTÓRY GRYZIE.

(T elefonem  od n aszego  korespondenta.)
W arszaw a, 30. sierpnia. (Z) P o ­

se ls tw o  sow ieckie w  W arszaw ie  
in terw en iow ało  w czoraj wr min. 
sp raw  zagr. w  sp raw ie  rzekom ego 
szykanow ania p rzez  policję p rzed ­
staw iciela W niesztorgu  w Stołp- 
cach, n iejakiego Kleigusa. Kleigus 
w  S to łp cad i na żądanie  okazania 
dow odu osobistego ośw iadczył po­
licji, że jest bolszew ikiem  i kom uni­
sta  i w ładzom  Polskim nie p o trze ­
buje się legitym ow ać. P on iew aż po­
licja macze.i sic na tę  rzecz  zap a try ­
w ała . a resz to w a ła  go, a \V czasie 
aresz to w an ia  Kleigus Pogryź] poli­
c jan ta . Ludność nticisoowa w S t u h r  
cach dom aga się stanow czo usunię­
cia tego aw an tu rn iczego  „dyplo­
m aty".

Opina mobilizacja w Rosji?
RADA W OJENNA SO W IE T Ó W  POSTANOW IŁA' OGŁOSIĆ P O ­
W SZECHNĄ M O B ILIZA C JE NA DZIEŃ 30. SIERPNIA. -  M OBILI­
ZACJA O BJĄ Ć MA ARM JĘ LADOW A I MORSKA- - -  PRZYCZYNA 
TEG O  KROKU JE S T  NAPIĘCIE STOSUNKÓW  MIĘDZY RO SJA  A 
POLSKĄ I RUMUNJA. — ZMIANY W  NACZELNEAP DO W Ó D ZTW IE.

naszego koresp.L

W arszaw a, 30. sierpnia. (Z) 
„Kurjer Poranny*, n a  tem at •mobili­
zacji w Rosji' o trzym uje z  L ondynu 
depeszę : „D aily  Te!.“ donosi, że
rząd  sow iecki zd ecy d o w ał się p ro ­
k lam ow ać ogólną m obilizację. Mo­
bilizacja ta ma objąć arm je ł flotę. 
Proklam acja  spodziew ana iest lada 
dzień. P rz y c z y n a  tego kroku ma 
leżeć w napięciu stosunków  m iędzy 
Rosją sow . z jednej stro n y , a Pol­
ską i Rum unją z drugi ?i s tro n y .

W arszaw a. 30. sierpnia. (Z) 
Sowieckie k o la  polityczne tw ie r ­
dzą, że lada dzień o trzym a również 
nominację r.a naczelnego w o d z a  a r ­
mii Kamieniew, na genera lnego  
szefa sztabu  Erunze-

(T eM onetn  od

W a rsz a w a , 30. sierpnia. (Z.) 
W czorajszy  „P rzeg ląd  Wieczorny** 
na naczelnem  miejscu p rzynosi se n ­
sacyjna depeszę z Rygi treści n a ­
stępującej: „P ism a ry sk ie  donoszą, 
że w yższa ra d a  w ojenna sow ietów  
postanow iła  ogłosić ipewtszechną 
mobilizację n a  dz ień  30. sierpnia. 
Urfeędowe doniesien ia z Mosikwy 
stw ierdzają, że w  t^ jn  czasie odbę­
dą się w  M oskw ie p ró b n e  m an e­
w ry .

W  politycznych sferach  m o­
skiew skich sądzą, że  mobilizacja, 
k tóra  pociągnie za sobą wielkie w y ­
datki, słoi w  zw iązku z z a o s trz o ­
nym i stosunkam i rosyjsiko-ruinun- 
skimi.

Sawiokow skazany na 10 lat więzienia-
SAW INKOW  PO D  FAŁSZYW YM  PA SZPO RTEM  UKRYW AŁ SIĘ W  
ROSJI. -  SKRUCHA CZY STRACH PR ZFD  ŚM IERCIĄ ? — W EZW A ­
NIE DO ROSJAN, BY UZNALI W ŁADZĘ SOW IECKA. — SAW INKOW  

W R. 1913 CHCIAŁ ZA M O RD O W A Ć LENINA.

.Moskwa, 29. sierpnia. (Tel. &  L.).
P rasa dzis.eisza podaje natępujący  
koiiiui ikat oficjalny: 20. sierpnia Lr. 
na tcrcr.ie Rosji sowieckiej został 
zatrzym any przez O. G. T U. oby­
w atel Saw inkow  B orys W iktoro- 
wiez, ‘eden z najbardziej n ieprzejed­
nanych w ro g ó w  robototezo-w łościań 
sk k j Rosji. Saw łnkow  zosta ł z a trz y ­
m any za ia łsżyw ym  paszportem  na 
iiiuę Stefanow a. Po aresztow aniu  zo­
s ta ł S a w in i owi doręczony ,v d n u  
’2 \  bm . c godz. 23 ak t oskarżenia  i 
po upływ ie 72 godzin i zgodnie z 
przepisam i procedury  karnej rozpo­
czął się p to ces . W  sk ład  sądra 
wchodzili: jako p rezes  Ulrich, a ja­
ko członkow ie K am eron i Kusznia- 
r:,uk. A kt o skarżen ia , zeznan ia  Sa- 
Ydiikowa i spraw ozdan ie  z procesu 
sadow ego , będą ogłoszone ju tro . Po 
dw ugodzinnem  posiedzeniu o go­
dzinie 1.10 został zakończony pro­
ces S aw inkow a. W  ostatn. swoicli 
zeznaniach S rw inkow  w yznał ot w ar 
c ie że e th  jego działała iść  polity­

czna sk ierow ana p rze  ko w ła­
dzom sowieckim b y ta  tm yłką i błe 
cent. Z rzekł się kategorycznie  walki 
z w ładzam i sow ieckiem u P rzyznał 
się dalej do w szystk ich  punktów , 
k tó re  zm usiły  go do podjęcia w alki 
z w ładzam i oowieckiemi. W  końcu 
zgodził się sk ierow ać serdecznę we- 
zw anie do w szystk ich  kochających 
sw ój naród, ab y  bez za s trzeżeń  u- 
znali w ładzę s>«v;ecką i byli jci po­
s łu sz n i Sad skazał go na śm ierć, 
ipizy zastosow aniu  jednak  am nestii 
k ara  zam ieniona została na 10 lat 
w ięzienia.

B erlin , 29. sierpnia. (T e l  G. L.) 
W  zw iązku z w iadom ościam i z pro­
cesu  przeciw  Sawiinkowowi p rasa  
tu te jsza  podkreśla . ;żc Saw irfkow  
w przem ów ieniu  sw ojem  p rzed sta ­
wił sw a diziałiiność i o św iadczył, 
że jeszcze  w  roku 1922 m iał za­
m iar w  G enew ie zam ordow ać Czć- 
cze rin a  i R akow skiego, podjął rów ­
n ież  w  roku 1918 akcję, k tó ra  miała 
na celu zam ordow anie L enina.

Rezolucje międzynaroddwlti mosliewsliej.
POLSKA I PA Ń STW A  MAŁEJ ENjTENTY SĄ OGNISKAMI UCISKU 
NARODOW EGO I REAKCJI SPOŁECZNEJ. -  ENERGICZNY NA­
KAZ PA R T JO M  KOMUNISTYCZNYM ZWALCZANIA ANTYSEMI­
TYZM U. — SPRA W A  UKRAIŃSKA WYMAGA REW OLUCYJNEGO 
ROZWIĄZANIA. —  ZJEDNOCZENIE „ROZERW ANYCH TERYTO- 
P JÓ W  BIAŁORUSKICH". — O W ZM OCNIENIE AKCJI NA GÓRN.

ŚLĄSKU.

M oskwa, 29. sierpnia. (Tel. O. 1 ) 
Rezolucja uchwal n u  przez V kon­
gres iw ędzynarodów ki kom unistycz­
nej, do tyczącą zagadnień na odo w o- 
ściow ych w Europie środkow ej ; na 
B ałkanach. Rezolucja podkreśla- że 
u tworzone i.a m ocy trak ta tów  poko­
jowych m atę państw a im perialisty­
czne: Polska, C zechosłow acja. Jugo- 
slaw ja, Rum unia i Grec.,a są ognis- 
skam i ucisku narodow ego i reakcji 
polecznej. Na partje  kom unistyczne 
fu ro p y  środkow ej spada zadam c 
popierania ruchu nacjonalistyczna- 
rew olucyjnego. H tsIo „sam cokreślę-

n ’.a :ię  narodów  do w y o J .ęb n ic ria  
w iącziiie '‘ "■ chw al obecnej pow in ie  
w yraz ić  sic w- haśle ..państw ow e 
w yodrębnienie narodów  uciem iężo­
nych z te ry to ijów  Polski, Rumunii, 
C zechosłow acji, Jugosław ii i G;eej>*‘.

S tw ierdzając w zro rt ta ty ■,utihy- 
zmu w  tych państ vac’i. zw li-zcza  
zaś w Polsce, Rittiui iji 'i na W ę­
grzech. kongres nakaz ij i  parijm n 
kom unistycznym  energicznie zw a l­
czać antysem ityzm .

P rzechodząc do okw ślenia s to ­
stu ku do poszczególnych ruch W  

I narodow ych, rezolucją w y su w a nu*

stu la ty  niezaw isłości M acedonii, T ra 
cji, Chorwacji, Stow enji i Słowacji.
Na specjalną uw agę zasługuje ustęp 
pośw ięcony spraw ie ukraińskiej. 
K ong-es w ychodzi z zat )ż uiia. ż 
'p ra w a  ta jest iednem z najw ażniej­
szych zagadnień narodow ych, które 
w ym aga jednolitego rew olucyjnego 
rozw iązania w Polsce, Rumunii i 
C zechosłow acji. H asło autonom ii Ru 
si P rzy  karpackiej w Czechosłow acji 
i U krainy Zachodniej, Galicji W scłio- 
dnej "  cły r>a. Podlasia. Polesia W o 
lyńskiego ’ C hełm szczyzny w P o l­
sce jo winny być odrzucone przez 
parije  kuiiain isiyczu■: tych k ra j'.w
jako hasło zm ierzajaze do s tw o t/e -  
ma koalicji zam ożnych ca rs tw  v l>  
ściaństw a ukraińskiego z k latam i pa. 
nującem i w  tych krojach

W  kw estii b ia '0 'u sk ie j kongret 
aprobuje hasło zjednoczenia „rozer 
w anych  tery to riów  białoruskich" w» 
jedną republiką sow iecką, w ysunięte 
przez polską pariję kom unistyczną, 
o raz podkreśla pom yślne wyniki pr.i 
cy  tejże partji w Białorusi zachod­
niej w  kw estjach narodow ej i agrar- 
: ej, k tó re  doprow adziły  do w łąez- 
nego niemal podporządkow ania wjo* 
ściaństw a białoruskiego wpływom  
partji komunisiycrnej.

W  kw estji litewskie! kongres uw a­
ża za n iezbędne wzmcnlenle propagan­
dy wśród ludności litewskiej .anek*:). 
wanych przez Polskę obszarów Biało­
ruś. zachodniej 1 wschodniej L itw y", o- 
raz rroragowanie hasła oderwania tych 
obszarów od Polski.

Speci.nlne znaczenie przyp'sujc re­
zolucja kwestii narodowościowej na G. 
Śląsku, który  w edług brzm ienia odno­
śnego ustępu rezolucji, stanow i jeden z 
w ażniejszych  cen trów  p rzem ysłow ych  
Europy śśrodknw ej i dzięki przewadze 
ludności proletariackiej jest naturalnym 
pomostem między dojrzewającą rewolu­
cją w Polsce i w Niemczech. K ongres 
zw raca  specjalną u w agę polskiej 1 nie­
m ieckiej partji kom uiistycznej na konie­
czn ość zjednoczenia i w zm ocnien ia ak. 
cj: na G. Śląsku celem opanowana ca­
łe g o  proletariatu  g .-ś lą sk feg o  w oba 
państwach. Obie partie w inny prow a­
dzić -wspólną w alk ę  przeciw' - .u c isk iw  i 
narodow em u w e w szy stk ich  jego for, 

m ach.

ĆW ICZEN IA  FL O T Y  CZANOM OR- 
SKIEI NA V Y R R ZEŻU  RU M U N I'.

B ukaresz t 29 s ie rp n ia  (T 1. G. 
L.). W edług  kom unikatu  m in is te r­
stw a w o ny, to sy jsk a  flota c z a rn o ­
m orska o d b y w 1 ćw iczen ia  n iedale­
ko w ybrzeży  R um unji i B iłg ^ rji, 
o ś w retla jac  z o k rę tó w  w ybrzeża 
rum uńsk ie  r e fe l to ra m i.  W śród  Iud- 
n ś i rum uńsk i j w  D o b ru d ży  
p o w s‘ała p a - ik r .  R um uńska f!o 'a  
'■żarnom raka z w ielką u w ag ą  śle- 
d i i  ru rh y  floty toay jsk iej,

 o — — .

ARMIA N1EMIFCKA W R. 1935 
M O ŻE L.CZYĆ 12 1 PÓ Ł M1LJ.

LUDZI.
P aryż 29 sierpn ia . (Tel. G. L .). 

„UOeuyrj** o g ła sz a  a rty k u ł o p rzy ­
szłych  s te su n k a rh  fran cu sk o -n ie -  
tni ckich. S tosunk i te n a !e :y  rc - 
zw ijać  — p 'sze  d z ienn ik  — i u- 
h p s z a ć  c d p o w ie d r io . N iedopusz- 
cza na je s t jed n ak  taka  sy tu ac ja  — 
w której w k a id s j c i  w ili < o jść 
może do  zb ro jnego  konflik tu . 
W ed łu g  ob liczeń  francuskiego  sz ta . 
bu g en eraU eg o , N iem cy b ę d ą  m c- 
gli w r. 1935 zm ob ilizow ać 12 i pół 
niilj. ludzi, po d czas gdy  F ran c ja , 
w e d łu ?  u staw y  w o jskow ej po lra fi 
zm ob ilizow ać  z a le d w ie  3 i p ó ł milj. 
ludzi. Koni cznem  w ięc je s t w y­
tw ór e n ii  w E u o p ie  takiej sy tuacji, 
k tó raby  m ogia zap o b iec  następ* 
stw om  te^o  s tan u  rzeczy.
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Litwa poruszy sprawo Wilia na Lidze Narodów.
RADA AM BASADORÓW  ROZSTRZYGNĘŁA K W ESTJĘ  W ILEŃ­
SKA BEZ FORM ALNYCH W NIOSKÓW  PO LSKI I LITW Y. — L I­
TW A  P R O S IĆ  BĘDZIE LIGĘ NARODÓW  O PRZFKAZANIE CA­
Ł E J SPR A W Y  M IĘDZYNARODOW EM U TRYBUNAŁOW I W  HA­

DZE DO ROZSTRZYGNIĘCIA.

(Teł. u . 1 0Berlin, 29 sierpnia.
D elegacja litew ska na sa-nę Ligi Na 
r o d ó w  w y je c h a li onegdaj z B erlina 
do G enew y. W  zw iązku z tern ,.Deu­
tsche  Allg Ztg." donosi: D elegacja 
litew ska zam ierza przed łożyć Lidze 
N arodów  kw estię  zasadnicza, k tó ra  
także i dla innych narodów  m a z a ­
sadnicze znaczenie. R ada A m basa­
dorów  ro zstrzy g n ę ła  kw estię wileń­
ska, mimo że ani Polska, ani L itw a 
nie p rzedstaw iły  form alnego w n io s­
ku w  tej sp raw ie. L itw a za łoży ła  
p ro test przeciw ko tem u orzeczeniu 
i nie uznała go.

D elegacja litew ska p rzedłoży  o- 
becnie na plenum  Ligi N arodów  u- 
rzędow e zapytan ie , czy R ada A m ba­
sadorów  m ogła rozstrzygnąć  k w e­
stię, k tó ra  nie zosta ła  jej p rzed łożo­
na przez żadną ze  stron . Jeżeli ple­
num na tę kw csłje  odpow ie po taku­
jąco, to  I.itw a prosić będzie Ligę 
N arodów  o przekazanie  całej s p ra ­
w y M iędzynarodow em u T rybunało ­
wi w H adze dla zaopiniow ania i ro z ­
strzygnięcia, —̂  a zdaniem  L itw y  - -  
Liga Narodów jest do tego zobow ią­
zana

ra żyw lU u Z
20% OGÓLNEGO OBSZARU D Ó B R  ŻYW IECKICH 

AKADEMJI UM IEJĘTNOŚCI
DAROW ANYCH

. „W  NAJBLIŻSZYM CZASIE 
W  P O L S C E  NASTĄPI P R Z E  
W R Ó T  KOMUNISTYCZNY!'*

Pobożne życeeniu ,Izwiestji“. 
M oskw a, 29. sierpnia. (Tel. G. 

L.) D zienniki sow ieckie  rozpoczęty  
w  ostatn ich  dniach zam ieszczać fan ­
ta s ty czn e  w iadom ości o P o lsce, f u 
w  szczególności o stosunkach  na 
k ie sa c h  w schodnich. „ Izw iestia"  , w  
a rty k u le  p. t. „W  wligJlue agonii’1 
w m aw iają  w  sw ych  czyteln ików , 
iii w  najbliższym  czasie  nastąp i w  
P o lsce  p rzew ró t kom unistyczny . 
Dla ch arak te ry s ty k i, w jaki sposób 
odbyw a się ^uform owanie czy te ln i­
ków p rasy  sow jeakiei p rzy to czy ć  
w arto  następujący  u stęp : „W ło-
ściaństw o na k re sa c h  m asow o p rz e ­
chodzi do party zan tk i. Łuna podpa­
lanych dw orów  co raz  częściej o- 
świetlia niebo polskich k resó w . O d­
dz ia ły  party zan ck ie  m nożą się co raz  
częściej. Zdarzają się utarczki z 
w ojskam i rządow ettii. W ład ze  u- 
ży iy  osta tn iego  środka —- sądów  
potow ych. P ie rw sza  k rew  b o h a te ­
ró w  p a rty z a n tó w  zosta ła  przelana. 
Rząd polski o p a trzy ł gen. R ydza- 
Sm igfeso  specjalnem i pe łnom ocn ic­
tw am i dla stłum ien ia  pow stania
B ia ło rusinów ’1.

--------- ~o—— —
PŁ A C E  R O B O TN IC ZE NA 

G. ŚLĄSKU.
K alo w ic j 29 s  erpnla . (Teł. G. L.) 

Sąd roz etnezy ro zp a try w ał w czoraj 
sp raw ę  obn  żenią za ro b k ó w  dla 
ro b o in ik ó w  bu owianych, i cegie - 
n ia-iych. f r a c o d iw c y  ż ą d a i  o b n :- 
ż e n a  zaro b k ó w  o 2 0 — 25#/„. W y ro k  
sąd u , p o w o d u  ąc się  w zrostem  cen 
tirtyku ów  s p o ż y w c a c h , p o zo staw ił 
p lącz  ro b o tn ik ó w  budo w lan y ch  
bez zm iany, a le  lo b o tt ik o m  ce - 
g ieln ianym  o b n iż /ł za ro b k i O 10°/0.

  o ----- -
BOJKA NA ZG RO M A D ZEN IU  

PR ZED W Y B O R C ZEM .
Bytom 29 s ie rp n ia . (Tel. G. L.) 

W czo ra j o d b y ło  się tu zg ro m ad ze­
nie p rzed w y b o rcze  w w ielkiej sali 
T o w a rz y s tw a  S trze leck iego  zw o ła ­
ne  p rzez n iem ieckich  n ac jo n a lis tó w  
w  o b e c n o śc i p o s ła  do  p a r ia m e n u  
A blm anna. M iędzy zgrom adzonym i 
d o sz ło  do  form alnej bó jk i. P rze ­
ciw nicy rzucali na  s eb ie  k rzesła  
i ła w k i. P ad ły  tak że  s t z a ły  r e ­
w o lw erow e. D  ierżaw ca  zganił 
św ia tło . W k ro czy ła  p o lic ja  i p a łka­
mi gum ow em i ro zp ęd z iła  z eb ran y ch .

FeIJeton „ G az e ty  Lw ow .‘‘ z d. 31 VIII. 1924

Ceatr i aktor. 5)

(P roblem at aktora a dzia ła lność M eyer-  
holda i T a irew a  —  Z ałożenia a r ty sty ­
czne m o sk iew sk iego  teatru kam eralne­
go. — N o w y  teatr a cvrk . —  S z k o ły  
dram atyczne a w ym agan ia  n o w o czes­
nego teatru. —  Sm utny stan rzeczy  w  

w  r-olsce).

(D ok oń czen ie).
P ro b lem at ak to ra  rozw iązyw ali 

w  Rosji oprócz W ach tangow a kalż- 
d y  na sw ój sposób dw aj w ybitni 
re ż y se ro w ie  M eyerhoJd i T airow .

M uszę siię za s trzec : S p o strzeże­
n ia  sw oje na tem at te a tru  rosy j­
skiego piszę częściow o na  p odsta ­
w ie osobistego z nim zetknięcia się 
podczas pobytu  m ego w  M oskwie, 
częściow o na podstaw ie relacji od 
osób, z Rosji obecnie p rzy b y w ają ­
cych, książek , czasopism . O braz 
d róg  zatem , i a ki cm i k roeży  obecny  
te a tr  rosyjski, może się okazać  n ie ­
dokładnym . Tak np. znam  dosyć 
dobrze te a tr  w  M oskw ie, podczas 
gdy o te a trz e  w  Piotrogrodizie mam 
jedynie  pobieżne wiadom ości. P o - 
W iem  notuję  tu  jęd y a ie  rzeczy  naj-

W arszaw a, 29. sierpnia- (Tel. G. 
L.) R ozporządzeniem  P re z y d e n ta  
R zeczypospolitej z dnia 24. sierpa 
nia b. r. zo s ta ła  o sta teczn ie  z a ła t­
w iona sp ra w a  dóbr żyw ieckich. 
W cześn ie jsze  za ła tw ien ie  te j sp ra ­
w y  n ie  m ogło nastąpić ze  w zględu 
na b rak  ra tyfikacji tra k ta tu  pokoju 
m iędzy m ocarstw am i sprzym ięrzo- 
nem i i s to w arzy szo n em i a Austrją, 
podpisanego dnia 9. w rześn ia  1919 
w  Sain t G erm ain  en L aye , k tó ry  
zaw ie ra  podstaw ę do ok reślen ia  
w łasności dóbr, należących  do b y ­
łej ro d z in y  panującej A u stro -W ę­
gier. W o b ec  tego , dobra te  sta le  od 
dnia 28. lu tego  1919 p ozostaw ały  
Pod p rzym usow ym  zarząd em  pań­
stw ow ym . W edług  postanow ień  
art. 208 t r a k ta tu " pokojow ego, P a ń ­
s tw o  polskie n ab y w a  m iędzy inny­
mi dobra, s tan o w iące  w łasn o ść  p ry ­
w a tn a  b. rodziny panujących . Z 
nabyciem  tern łączy  się obciążenie 
P a ń s tw a  polskiego p rzez  kom isję 
odszkodow ań sum ą, odpowtiadająicą 
w łasności dóbr, fak tycznie  p rzez  
Polskę p rzy ję tych , wedlług oszaco­
w an ia komisji odszkodow ań . Zgo-

bairdżiej c h a ra k te ry s ty cz n e , bezpo­
średnio , lub pośrednio  łączące  się 
z poruszonym  przeżeran ie  tem atem .

O M eyerholdzde i Taiirowie Pisa­
ło  się dosyć  dużo w  p rasie  zag ran i­
cznej. P isano  o nich n a w e t u  nas. 
W ydobyłam  specjaln ie  W achfamgo- 
w a, jakio n ieustann ie  i n iesłusznie 
pom ijanego, gdy  m ówi się o nowym  
te a trz e  rosyjskim .

Nieco inaczej, niż W achtangow , 
rozw iązał poruszone tu ta j zagadn ie ­
nie m osk iew sk i T e a tr  kam eralny, 
k tó ry  uw ażam  z a  n a jw iększe  do­
tychczasow e osiągnięcie na d rodze 
do now ego  te a tru  P o staw ien ie  
pi zez niego sp ra w y  jest mniej w ię ­
cej następ u jące : T ea trem  n a z y w a ­
m y pew ien  p roces, od b y w ający  się 
w  p ew n ej ok reślonej p rz e s trz e n i 
(W !ka.naście-dziesiąt m e tró w  sze ­
ściennych), p rzez  p ew n a  określoną 
ilość jednostek  czasu (rnn. w . 2 go­
dziny). Są to jego najbardziej o- 
gólne ram y, poza k tó re  w y jść  ni.- 
m eże, nie narusza jąc  p rzez  to  sw ej 
n a tu ry . Na przecięciu się tych 
dw óch k a teg o rii buduje re ż y se r o r­
ganizm , k tó ry  nazyw am y dram a­
tem , Z sam ej n a tu ry  te a tru  w ynika, 
że  organizm  ten  musd b y ć  całością

d n ie  z decyzją  komisji odszkodo­
w ań  z dnia 2. kw ietn ia  1920, pań­
stw o  in te re so w a n e , nabyw ając  te  
debra, je s t upow ażnione d o  in te r ­
p re tac ji a rt. 20S trak ta tu , a  w ięc 
i do okreśilenia, k tó re  z dóbr, n a le ­
żących do b . rodziny panującej pod 
ten  a rty k u ł podpadną, k tó re  zaś 
n iepodpadną. W  zw iązku ze  spo­
dziew aną ra tyfikacją  tra k ta tu , Rząd 
w roku ubiegłym  uczyn ił p róbę  z a . 
ła tw len ia  sp ra w y  dóbr żyw ieckich, 
będących  hipotecznie w olną- dzie­
dziczną w łasnością  ob y w ate la  Pol­
skiego, by łego  a rcykslęc ia  K arola 
S te fana  H absburga. Z arów no  ze 
s tio n y  Rządu, jak  ró w n ież  ze  s t ro ­
n y  h ipotecznego w łaśc ic ie la  dóbr 
(żywieckich, w y rażo n e  z o s ta ły  
w ów czas p ew n e  zam iary  i ak ty , 
w iążące  R ząd w o b ec  za in te reso ­
w anych  czynników  zagran icznych , 
a  w łaścicie la  h ipotecznego dóbr ży ­
w ieck ich  w obec sp o łeczeń stw a  i 
P ań stw a  polskiego. W  tym  stan ie  
rzeczy  po -wykonaniu ratyfikacji 
trak ta tu  pokojow ego w  Sain t GeT- 
m ain en  L ay e  na zasad z ie  u staw y  
z dnia 11. kw ietn ia  b, r., Sejm  w u-

zam kniętą, autonom iczną, rządzącą  
się sw em i w tasnem i. jednoiliterm 
praw am i, k tó re  koordynują jego po­
szczególne e lem en ty  w  stosunku 
do siebie i do całości. W szystko , 
czem  rozporządza re ż y se r  p rz y  
k onstru o w an iu  sztuki, je s t  ie j m a­
te ria łem . W  tern znaczen iu  je s t 
i.im i ak tor. K ażda część  sk ładow a 
tak  pom yślanego autonom icznego 
organizm u je s t jednakow o  nieod­
zow nie w ażna. W yelim inow anie 
jej musi pociągnąć za sobą n a ru sz e ­
nie całości konstrukcji. Nie m oże tu 
w ięc nie ty lko  b y ć  m ow y, jak  w  
te a trz e  naturalLstyoznym , o rodach 
w ażniejszych , lub m niej w ażnych . 
W ięcej, k ażd y  u ży ty  szczegó ł: e-
fc.k-t św ie tlny , Hub dekoracy jny , nie 
m oże być p rzypadkow ym , nie zw ią ­
zanym  z całością nicią n ieub łagal­
ne! konsekw encji, a w ięc je s t w  
tern znaczeniu w ażn y  tak  sam o, jak  
ak to r, g ra iący  rolę ty tu łow ą. — 
TN/ecza podstaw ow a w  każdej sz tu ­
ce jest jej ry tm  w ew n ę trzn y . R ytm  
ten  n azyw am y sty lem  sztuki. D ra ­
mat, b ęd ący  organizm em  złożo­
nym . a mimo to w  założeniu sw em  
-  jednolitym , o p arty  musi b y ć  na  
jakichś silnych w ew n ę trzn y ch  wtfą-

slaw ię  z dnia -U. lipca b. r, — o na * 
p iaw ie  skarbu P aństw a  j popraw ie 
gospodarstw a społecznego — upo­
w ażnij Rząd do ustalenia w łasności 
tych  nieruchom ości, k tó rych  ty tu ł 
w łasności je s t spo rny . P tz y  w y ­
kładni tego  trak ta tu  upow ażnił z a ­
tem  R ząd do za ła tw ien ia  sp raw y  
w e w łasnym  zak resie  działania, z a ­
s trz e g ł p rzy tem , ż e  u sta len ie  w ła ­
sności ma nastąp ić  p rz y  jednocze- 
snem  zabezp ieczen iu  na n ierucho ­
m ościach, usta lonej cio do p raw  
w łasności, w szelk ie j ew en tualnej 
odpow iedzialności finansowelj > P a ń ­
stw a, w yn ikającej z trak ta tu . 7 
w ydan iem  tych  dw óch u staw  Rząti 
zn alaz ł się w  m ożności o s ta teczn e­
go za ła tw ien ia  sn raw y , co też  na­
stąpiło  w  d rodze  w ydan ia  w zm ian­
kow anego  na w stęp ie  rozp o rząd ze­
nia P r e z y d e n ta . Rzeczypospolite:- 
Z ałatw ienie  to  polega n a  tein . że 
P ań stw o  polskie nie przyjm uje n( 
w łasność dó b r żyw ieckich, u s tan a ­
wia zaś  jedyn ie  zgodnie z w y rażo ­
na w ustaw ię wolą u s taw o d aw cy  
na dobrach żyw ieckich  p raw o z a ­
staw u , zab ezp ieczające  sk a rb  P ań ­
s tw a  p rzed  ew en tu a ln ą  odpow ie­
dzialnością finansow ą P ań stw a  poi, 
skiego, w ynikającą  z pow yższego  
tra k ta tu  Z a ła tw ien ie  tak ie  Rząd u- 
w ażaf za  jedyn ie  s łu szn e  i z a o a m  
zarów no z  tra k ta te m  i in teresem  
P a ń s łw a, k ó re  w ym aga do trzy m a­
nia pnzyjętych zobow iązań. W obec 
usta len ia  p raw ą  w łasności dóbr ż y ­
w ieckich odpad ła  iedna z g łów nych 
podstaw  u trzym yw an ia  nadal p rz y ­
m usow ego zarządu  państw ow ego  
nad dobram i powytższemi i d la tego  
za^zad ten  zo sta ł rozporządzeniem  
M inistra ro ln ic tw a i dóbr p ań stw o ­
w ych z dnia 28. sierpnia b, r. zn ie­
siony i adm inistracja dóbr p rzech o ­
dzi do uznanego p raw n eg o  w ła śc i­
ciela Jednocześn ie  R ząd zgodził 
się. aby h ipo teczny  w łaściciel dóbr 
żyw ieckich, b y ły  arcyksiążę  Karć) 
S te fan  H absburg  w ykonał sw e  
p rzy rzeczen ie  zesz ło ro czn e  (nic 
zm niejszając jego zakresu) w y łącz­
nie na  rzecz  A kadem ii U m iejętności 
w  K rakow ie , do k tó re j znaczna 
część p rzedm iotów , p rzy rzeczonych  
w roku ubieg łym , się odnosiła  i k tó ­
rą  i  w łaścicielem  dóbr żyw ieckich  
łączy ły  już stosunki daw niejsze. 
D arow izna, uczyniona p rzez  b. ar-

sad lach . T akiem  w iązad łem  jest je ­
dnolitość ry tm iki gestu , słow a, m u­
zy k i i dekoracji. Aktor m ów iący re ­
p rezen tu je  jednocześn ie  wairtośai a - 
ku sty czn e  i p lastyczne . G est iego 
u w aru n k o w an y  je s t p rz e d e w sz y s t-  
kiem  k sz ta łtem  scen y  (ry tm ika  de­
koracji), następn ie  kom pozycją jej 
chwilowego obrazu , trak to w an eg o  
p lastyczn ie . T re ść  słow a stoi na 
drugim  planie i jak o  taka  jest w ła ­
ściw ie w arto śc ią  'literacką. P rz e to ­
pienie lite ra tu ry  na te a tr  następuje 
p rzez  w ydobycie  w ew n ę trzn e j r y t ­
miki słow a, jedno lite j z ry tm iką ca ­
łości

W idziałem  w  T e a trz e  K am eral­
nym  w y sta w io n ą  w  ten sposób  „S a­
lom e’1 W ilde a i w y d aje  mli się, że 
w idziałem  w ów czas po raz p ie rw ­
szy  w  te a trz e  te a tr

O czyw iście, że w ym ogi, jakie 
s taw ia  ak to row i te a tr  tak zrozum ia­
ny. są zu p e łn ie  n iew spó łm ierne  z 
t< m i , . jak iem i zadaw ał ni a się teaitr 
naturailistyczny. P rzeg ląda łem  rolę 
alktorld, grającej ..Salom e". O bok 
tekstu , podzielonego n ie  treściow o, 
lecz ry tm icznie, zaw iera ła  ona  plan 
poziom y scen y , rozbitej na k w a d ra ­
ty  i w y k re ś lo n e  n a  nim lmją g raS -



„OAZFTA LWOWSKA4 z dnia 31. sierpnia. 5

tyk s, Karola Stefana Habsburga na 
rzecz Akademii Umiejętności, obej­
muje użytki rolne i lasy, obszaru o- 
gólnego 10.500 ba. co stanowi 20% 
ogólnego obszaru dóbr żyw ieckich.

(Nie ulega kw estii, że to defini­
ty w n e  już za ła tw ien ie  p rzew lek łe j 
a fe ry  żyw ieckiej w y w o ła  ży w e  e- 
eho, szczególnie w  opinii zagran icy , 
k tó ra  — jak w iadom o — silnie in te ­
re so w a ła  się przeb ieg iem  całej 
spraw y. W  sw oim  c z a s ie  —  ja‘k 
io-nosMiśmy — intenwe m kw ał n a ­
w et u  R ządu polskiego w in te resie  
by łego  arcy k sięc ia  K arola S tefana  
król hiszpański za  pośrednictw em  
nosła  polskiego w  M adrycie, n a ­
s tęp n ie  zaś p rzy  pom ocy  posła 
hiszpańskiego w  W airszaw re. Ze 
sp raw ą żyw iecką łączono rów nież  
rozm aite posunięcia w  stosunku do 
Fclsk i na te re n ie  polityki m iędzy­
narodow ej — w  szczególności na 
t e r n i e  genew skim . D odać należy , 
żc by łego  arcyksięcia  zastępow ali 
w tej siprawje d r . S tan isław  R ow iń­
ski z K rakow a o raz  dr. Lucjan 
M td w ąrm  z e  L w ow a. — P rzyp . 
Redakcji).

 o

iP O B .U ja ^ B D i jR c z f la ,

— P'-: Q?.",'-\vy p r z y ty ł  M inister spr. 
n % i Skrzyński.

— Sprawozdawca dypJbjAłtycMy 
„Daily felegr-** nnosi Iz  , -,ąd turecki 
iest zaniepokojony z nowo iu fortyfEKo- 
wa.nin wyspy CasMlo Rizzo, gdzie 
Włosi wystawi!: baterię irtyic-ji i gdzie 
maja wybudować port dla marynarki.

— Do Rzymu przybył prezydent 
banku Rzeszy Seiiacnt celem ,.db> eia 
konferencji z włoskim ministrem skarbu, 
oraz dyrektorami bankiw Vłosk!eh. P r. 
Semcht złożył \vrcvtj Mussoliniemu, o- 
raz był przyjęty przez władze municy­
palne.

— D on oszą  z P ragi, że  ró w n ież  i 
w tym  rjk u  nie w s ła w i mij do budżetu  
e fe sk ie g o  su.r.y, któro C jecb  isU w a cja  
n u  zapłacić  sp rzym ierzonym  za p o n o ć  
udzieloną przv uzysk -w anm  sam od ziel­
ności pań stw ow ej..

—  W edług d e p e sz y  z Pekinu, na ob­
szarach  na poł idm e Y an g-T se-R iang  
w yb u ch ła  w ojna dom ow a. Komunikacja 
k d e jo w a  pom iędzy Szanghajem  a N an- 
kingiem  zusta la  przerw ana. ?. Szanghaju  
w y s ia n o  od d zia ły  m arynarki am eryk.

czn ą  k ażd o razo w e położenie ciała 
grającego, jak rów n ież  jego  za sad ­
niczą linię w  danym  m em encie. W  
yrrpółczes-nyan sakołiaon d ram aty cz­
nych  w  Rosji obow iązuje n ie  tylko 
m im oplastyka (ta je s t  wogólle n ie ­
odzow ną dlla każdego , (pragnącego 
nosić  m iano ak to ra), a le  n a w e t a -  
k ro b a ty k a . N ow y te a tr , w n o szący  
n iesły ch an ą  różnorodność  p lasty cz ­
nych m ożliw ości, w ym aga od c ia ła  
ak to ra  n ieb y w ałe j giętkości i p o d a t­
ności. Zbliżając sdę co raz  bardziej 
do ideału  w idow iska, zaczerpnął on  
w ie le  e lem entów , będących do tj ch­
e/ais w y łączn ą  skaibm icą cyrku . T y ­
mi elem entam i cy rkow ym i operu je  
w  znacznej m ierze  n o w y  te a tr  fran ­
cuski (Jean  G octeau). G łośna sztu­
k a  teg o  au to ra  „ P a rad a ’4, g ran a  
p rzed  p a ra  lary  w  P a ^ ż u  z n ieby­
w ały m  sukcesem , o p a rta  je s t za ­
sadniczo  p raw ie  w y łączn ie  na  mo­
ty w ie  rew ii cy rkow ej. N iezarad ­
ność a k to ró w  „fachow ych” w obec 
now ych, staw ianych  im p rzez  te a tr  
zagadnień , okaza ła  się tak  ca łkow i­
tą . ż e  osta tn ie  ruki C octeau  
(. W e se le  na  w ieży  Eiffei”) g rali a - 
krobaci.

Sytuacia  je s t  bardzo  trudna.

W arszawa, 29. sierpnia. (Tel. G. 
f. ’■) W sk u tek  informacji o n ad u ży ­
ciach p rzy  składaniu deklaracji po­
datkow ych, p rok u ra to r p rzy  sądzie 
okręgow ym  w  Katowic ich i oddział 
skarbow y  w ojew ództw a śląskiego 
zarządziły  rewizję i p rzystąp iły  do 
badania ksiąg przedsięb iorstw  C eza­
ra  W ohlheim a w  K atow icach i Z a­
k ładów  Hohenlohego w W ełnow cu. 
D ochodzenia te  daty  następujące 
w y n ik i:

F irm a W ohlheim  w  zeznaniach 
o dochodach .nu okres 1922— 1923 
dnia  26. czerw ca  br. w ykafzala ja ­
ko dochód sum ę 94.227*64 fr.. tym - 
azasem  obliczona p rzez w ład ze  su ­
m a dochodów  w ynosiła  2,248.462 
fr. P o n ad to  firm a 'f| i dopuszczała 
się  system aty czn ie  aafazerstw  nie 
tyiiko sam ych ksiąg  handlow ych, 
ie-cz rów nież rachunków , na pod­
staw ie k tó rych  dokonała księgo-

Berlin, 29. sierpnia. (Tel. G L.). 
Reichstag p rzy ją ł óv.atćcznie n a s tę ­
pujące p ro jek ty : o utw orzeniu banku 
em isyjnego 250 głosam i przeciw  172, 
o likwidacji R antenbanku 262 p rze­
ciwko 172, oraz w spraw ie obi jac ji 
przem ysłow ych 2:0  głosam i przeciw  
175

W śród  ogólnego naprężenia  p rzy ­
stąpiono d r  im iennego głosow ania 
nad ustaw ą kolejow ą. Pow szechną 
uwagę zwróc.li na siebie nacjonali­
ści. W ielu posłów  nacjonaliatycz - 
nyćh  pok.lżyw afo dem onstracyjnie 
czerw one kartk i (przeciw ), p rzy  g ło­
sow aniu jednak oddilłi białe kartk i 
(za). W ynik  by ł następu jący : 314 
głosów  za, 127 Drzeciw, a zatem  u- 
siawą kolejow a u zyskała  w iększość 
2/3 głosów . Kiedy ogłoszono w ynik 
g łosow ania, z ław  kom unistów  i na-

teatroW i now ego  pokolen ia ak to ­
rów , za lew ają  corocznie Cynki te a ­
tra ln e  m ateria łem , do n iczego, o- 
p iócz te a tru  na rurailistycznego, nie 
p rzyda tnym . U n as  w  P o lsce  sp ra­
w a ta  p rzed staw ia  się sZczególn-e 
n iew eso ło . P iszę, bom  sm utny  i 
sam  p ełen  ■■winy. K ończyłem  w  
P o lsce  szkołę d ram aty czn ą  (z resz tą  
bez m yśli o k a rie rze  scenicznej) i 
m iałem  sposobność p rzy jrzeć  się 
jei s tan o w i z b ard zo  bliska. W yrrto- 
gi, s taw ian e  p rzy sz ły m  aktorom , są 
rzeczy w iśc ie  m inim alne. W y sta rczy  
v/ zupełności, jeżeli ad ep tk a , W®) a- 
de-pt je s t dobrze zbudow any, po­
staw n y , p rzy sto jn y  i n iem a d re w ­
nianego  głosu. Teśili z a ś  jeszcze  na 
scenie nie sz ty w n ie ją  m u nogi i nę­
cę — m a w sze lk ie  szanse  zo stać  w  
najbliższym  czasie p rem ie rem  k tó ­
re g o ś  z te a tró w  sto łecznych . P rz y  
tym  stan ie  m atehiału ak torsk iego  
w sze lk ie  an k ie ty  n a  te m a t N ow ego 
T eatnu  w  P o lsce  nie w y jd ą  m gdy  
p o za  gran ice p u ste j frazeo lo g ii

BRUNON JASIEŃSKI.

w ania. W ładze  w y k ry ty  tajną k o ­
respondencję  m iędzy zarządem  fir­
m y C ezar W ohlheim  w K atow icacn 
ą  takąż  firm ą w  Berlinie. U rząd 
śledczy  n a ło ży ł na m ocy par. 97 
u staw y  z  dnia 10. stycznia br. k arę  

w ysokości 6,273-837 fr., a  p roku­
ra to r zarządził a resz tow an ie  pro­
ku ren ta  firmy Schnejdra. G łów ny 
d y rek to r firm y Biihm u k ry ł się po­
za granicam i Polski.

P rzep ro w ad zo n a  w  .t f.łaćach  
H ohenlohego rew izja  w y k ry ła  rów ­
nież  sy s te m a ty c z n e  naduża U.a V. l 
w ielką skalę. N iew ykazane w ten  
■sposób dochody w e gal ą w ielu m l io- 
riów  franków . R ezulta tem  w;i ęp- 
nych  dochodzeń b y ło  za a re sz to w a ­
nie b. d y rek to ra  Zakładów  Hohcn- 
iiohe Schm idta oraz d y rek to rów  
B ęferta i P iltza. D alsze dochodze­
nia są  w toku.

okrzyki i głośne przek leństw a pod 
adresem  niemieckich uac/oitahytów. 
Oklaski publie/nućcl z trybuny  zm u­
siły  prezesa W ohlraif.i do upom nie­
nia publiczności i zakazania dem on­
stracji. P ro z te  stw ierdza następnie, 
że ustalone zosta ły  w szystkie w a­
runki dla przy jęć a  u s t a w y .  P oseł 
G rafe (nacjonalista) w oła : „Banda 
zdrajców ". N astępnie przyjęto li­
chy  a łę  o perso id u  kolei państw o­
w ych 280 głosam i przeciw  163. — 
Wniiosek o imihmie glosow anie nad 
ustaw ą ram ow ą do układu londyń­
skiego upadł. G łosowali za nim ty l­
ko kom uniści i iiacjoiiiiiiśd. U staw ę 
p rzy ję to  u  zw ykłem  0 wowuniu. Z i  
ustaw a  g łosow ała także część n a ­
cjonalistów .

Berlin, 29. sierpnia. (Tel. G. L.).
Na dzósiejszem posiedzeniu p arla ­
m entu  odrzucono wniosek narodo- j 

j w ych  socjalistów, w y raża jący  rz ą ­
dowi votum  nieufności 251 głosam i 
przeciw  94 p rzy  88 w strzym ujących  
się od głosow ania.

Berlin, 29. sierpnia. (Tel. G. L.).
Z okazji uchw alenia u staw  D avesa, 
kanclerz R zeszy  ogłosił deklarację 
w  imieniu rządu niem ieckiego, w  
której w yraża  podziękę w szystk im  
członkom  parlam entu , k tó rzy  p rzy ­
czynili s :ę  do tego  dzieła, poczerti 
ok reśla  stanow isko rządu  w  spraw ie 
winy Niemiec w  w yw ołaniu  w ojny 
św iatow ej.

■ "  o ■ — —

MUSSOLINI SKŁONNY JEST DO 
REKONSTRUKCJI GABINETU.

Paryż, 29. sierpnia. (Tel'. G. L.) 
„Peiit Parisien44 donosi z Rzymu, że  
prace parlamentu włoskiego rozpo­
czną się z  końcem października. W e 
dług informacji dziennika, M ussolhi 
skłonny jest do rekonstrukcji gabl- 
retu przez dopuszczenie do współ­
pracy w gabinecie prawicy liberal­
nej i centrum katolickiego.

DZlS NASTAPI PODPISANIE  
PROTOKOŁU UKŁADU LON.

d y n s k i e g o .
Ion d yn , 29. sierpnia. (Tel. G. L.) 

U Maloiio, że podpisanie protokołu 
4 okładu londyńskiego nastąpi, dziś o 

godz. 12,30 w Foreigne Gfiice.
Berlin, 29. sierpnia. (Tel. G. L .> 

A m basador niemiecki w Londynie 
orrzym ał dziś po poludmu polecenie 
podpisania w dniu jutrzejszym ulrła* 
du londyńskiego.

W iedeń , 29. sierpm a. (Tel. G. I-d 
,8 -U hr Abendbiatt* donosi : P a ry ­
ża. iż poseł ira\ięuski w Londynie o- 
trzy m ał od rządu polecenie podpisa­
nia układu londyńskiego w dwa 
30. bm

UCHWAŁY MIĘDZYNARODO­
WEGO ZJAZDU NAUCZYCIEU  

SZKÓL ŚREDNICH, 
W arszawa, 29. sierpnia. (Tę!. G. 

L.) Na dŁisieiszerri posiedzeniu kom 
f i : nauczycieli szkól średnich u- 
cl. wał otl o ndstl;P'iijącc te zy : Kom
g ic s  uchw ala: l. O fgaizzacja trzech 
sK.Piii szkolnictw a musi być opait* 
ta  na Zasadach szczerze  dc mokra • 
tjC znych; 1. Szkolnictw o średnie  
TSfcV inn-0 sie znajdow ać w ścisłymi 
Związku zć szkohricty cm  (flcmfen- 
•tai nem  i m ieć fennę  aiSio szkolni- 
•Cłivt a ogó lnokszta łcącego , albo też 
ics lmićzne.go (zawodowC-go). Atfto- 
ki średnia pow inna, zgodnie z za.,a- 
dam i srpirawieiił-wośd sPolc-żne.i 1 
co b ra  państw a, być dostępna dla 
w szystk ich  odpow iednio uzdolnio­
nych uczniów  szkói elenieiua.riiyvh. 
U zdolnienie to m a być stw ie-.dzout 
'przez badanie lekarsk ie , egzam ir 
pedagogiczny, a o ile niożitwe < 
psychologiczny. 4. Nauka w  ohy­
dy  ód i form ach szkohi-ictwą śred- 
chnego pow inna być zapew niona u- 
csn-tom, przychodzącym  ze  sżkikf e- 
lefflentarnych zą,-óv/no do szkó ł o- 
góinoksztatcąoych, jak  b zaw odo­
w ych, p rzez  bursy  bezp ła tne , Sfy- 
ipendja, specjalne fundusze i t. P. 5. 
Dla uczniów , ktćbzy ipuprzestają je­
dynie  na kształceniu  e lem en tar- 
nem , będą u tw o rzo n e  kuusy użuneł- 
ria jace , połączone z dcKsztarokiferr. 
zaw odow em , aż do 18 roku żyćna 
w reszc ie  kongres stw ierdza :

P o n iew aż  próba połączenie# 
trzech  p ie rw szy ch  k las szkół śred ­
nich z trzem a osta tn ienn  klasam i 
szko ły  e lem en ta rn ej, dotychczas 
riie zosta ła  dokonane w e  w sz y s t­
kich k ra jach , obecnie nie należy  
p rzesądzać  ostatecznie , czy  klasy 
niższe szkół średn ich  m ają b y ć  za ­
stąpione p ^ e z  k la sy  wyjższe szkół 
e lem en ta rn y ch , jednak  k o n g res  nie 
pi-jzeciiwstawia się próbom  odpow ie­
dnim w  tyrh k ierunku w  tych k ra - 
jńch, gdzie wałuniki na to  pozw olą.

S P O R T .
Posiedzenie zarządu L. 0 . 2. L A,

w spóln ie z Zarządeiti K oiićg uin S ę ­
dziów  lek k oatletyczn ych  odbędzie v ę  
dnia 3 w rześn ia  br. v. „Maratonie'* HoJ 
tel Euronejski oficyny I p. o  s , 6 w ie ­
czorem . Ze w zględu tta w ażne sp ra n y  
obecność w szy stk ich  członków  obu Za­
rządów  w ym agana.

Pogoń (Stryll-Bialł. Z aw ody kw ali­
fikacyjne o w ejśc ie  do k la sy  A odbędą  
się  w  niedzielę dn»a 31 sierpnia nr. ńa 
b b sk u  19 pp. O. L. C ytadela. O g:d?
11 przed południem . Ze w zględ u  na o -  
statni w ynik  w Stryju 1:1 za w o d y  re­
w a n żo w e budzą w ielk ie  za in teresow a­
nie. W yn'k zafwodów zadecyduje o tćm, 
która d fużyna dojdzie do finału o w ej­
ście  dJ klasy A

 O-----

rodow ych socjalistów  
■M BBHKSSl

odezw ały

S zko ły  d ram atyczne, k tó rych  z a ­
daniem  jes t w łaśc iw ie  d o s ta rczy ć

UKład M M  przyjęły przez Reiclsiag.
NACJONALIŚCI GLOSOWALI ZA PRZYJĘCIEM UKŁADU. — .BAN­
DA ZDRAJCÓW**. — ODRZUCENIE WNIOSKU O UDZIELENIE RZĄ­
DOWI VOTUM NIEUFNOŚCI. -  KANXTLRZ RZESZ'. WYRAŻA 

PODZIĘKĘ CZŁONOM PARŁAMLNTIJ.
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ł  Stanisław Smoiho.
Lw ów , 30. sierpnia.

Nauka polska p on iosła  nowy 
:io s , c ios dotkliw y, który siin-eiu 
odbije się  ec em w sz rokich ko 
łach  historyków . W N aroszycac  
pod Pińskiem  zmarł w ś odę, 27. 
brn. dr. Stan sław  Sm olka, b. pro­
fesor U niw ersytetu Jagiellońskiego  
z kolei L ubelskiego i b. sekretarz 
Akademji lim  e ętności w  Krako­
wie.

Urodził się w  r. 1850 we L w o­
w ie jako syn niezapom nian go  
Francis, ka Sm olki. Stuaja odbyw ał 
w m ieście  rodzinnem i w Getyn­
dze. W r. 187j b y ł już docentem, 
a w  osm lat później profeso em 
prastarej uczelni krakowskiej, gdzie 
rychło zdobył uznanie kolegów  i 
m iłość licznej rzeszy uczt iów.

W  r. 1 8 9 ) spotkał uczonego  
profesora zaszczyt n iezw yk ły: zo ­
sta ł generalnym sekretarzem Aka- 
łemji Um iejętności. Najcelniejszem  
ego d .iełem  m onogiafja „Mi szk'- 
iiary i jego wiek". O bok niej i ry­
j k a  fachowa wyróżniła prace: 
,Polska i wojny hu yckie“, „K iej­
stut i Jagiełło", .Józef Szujski1* i in- 
ae. Przerzuciw szy się do badań  
nad epoką porozbiorową, ogłosił 
szereg  stu :jó \y  bardzo cennych o 
K rólestwie K ongresow em , ks. Ksa­
werym  Lubeck m i pow staniu  li- 
ętcpadow em .

 —o ■ ' ■-

Uczczenie zasług ś. p. Tadeusza 
Rutowskiego.

Lw ów , 30. sierpnia.
W  dniu 3 września b. r przy­

pada dziesiąta rocznica wkroczenia 
w ojsk  rosyjskich w  mury m. Lw c- 
wa. Przypom ina ona niezapom niane 
za słu g i ś. p. T a d eu s.a  Rutowskie- 
go, o b y w a te la  niezw ykłej miary 
i w ie lk iego  serca. Wczoraj też o d ­
było się pod przew odnictw em  b. 
M inistra dr. S tesłow icza  żebranie 
grona przedstaw ić e!i najpoważnieL  
szych  kół naszego miasta, k.ćre  
w obszernej, dw ugodzinnej dysku­
sji om ów iło  sposób  uczczenia za­
słu g  ś. p. R uiow sk iego . Zab era i 
w i iej g ło s  pp. jam połski, C o- 
łow sk i, prof. Zakrzew ski, r Andrze­
jewski, pos. Ś  iw ińsk i, wiceprez. 
Schleicher, dr. S e s ło w icz  i re*1. 
Rolle. U proszono pp. dr. S tesłow i­
cza, dr. Schleichera, dr. Diam anda  
y dr. C zołow sk iego , by w tej spra­
w ie porozum ieli s i ; z prof. dr. 
Kazim ierzem  T w a-dow skim , preze­
sem  zaw iązanego ongi komMe.u 
R utow skiego.

 O— —

Przegląd giełdo  wy.
R czetw .i spekulacji zaw odow ej. — Za­
leżność g ie łd y  od w yd arzeń  pcr t \ : z -  
or  h. -  Tendencja dla .A cii w y c ze k u ­
jąca. — D w ie grupy spekulantów  k ie . 
ruja gra  g ie łd ow a . - P rzew id yw an a  
z w y żk a  akcji. — O żyw ion y  ruch na tar 
ga  pai.ierów  lokacyjnych  i lom bardo- 
war.ie listów  zastaw n ych  przez Bank  
P olski. —  Na g iełdzie  d ew izow ej ten ­
dencja zn iżkow e. —  Zupełna stab d!za- 

cia z ło tego .
Lwów, 30. sierpnia.

(In) Priz ebieg giełdy efelktów w 
tygodn u bieżącym by ł  nlaio ńnte- 
resutjąey. Zauw ażyć się da ta  p e ­
wnego rodzaju rezerw a spekulacji 
zawodowej, a to w związku z n ie- 
pewna sytuacja parlam entarna  w 
Niemczech Wiadomości, ietkie riad 
chodziły iz Niemiec, były  lak sp rze ­
czne ze sobą, że brak b\ lo jakich­
kolwiek podstaw do occmy kwest* i ,  

czy uda się rządowi Rzeszy u zy­
skać Wymaganą wickhiość d l tu za -

M A Ł Y  FELJETON.

UEORGES RODENBACH. )

UA 1’heure delicate,..“
(Z cyklu: „Du silencę'*ł

W  te j sub telnej godzinie, k iedy  dzień  się zm ienia 
jak kadzidło, w  m ały  mśękie o b łęk itne: treści, 
idź tam, na k rań ce  m iasta, alż. do tych p rzedm ieść! 
leżących  w śród  m ilczenia, ciszy , zapom nienia.

Idź tam , ty  co m asz duszę tak  czułą, w rażliw ą, 
aż  tam , gdzie niskich dom ków  rząd  sz a ry  w y ra s ta , 
a ż  tam , kędy zam iera  ca łe  życie m iasta, 
gdlzie ty tka m gła, — m arzen ia  i w ód m artw y ch  sizikiiwo,
I patrz, jak tam  la ta rn i św iatłość się rozpali,
b iegnąc w ciąż dalej, w  jednym  r.ćw nym , prostym  rzędzie
i jak ich b lask  żó łtaw y  drogi znaczyć będzie

Ach, — te  sm utne la ta rn ie  w m rocznej, szare j dali, 
te , w śró d  zmTotku św iatłości o statk i w ieczorne  
jak osta tk i m łodości i życia naszego...
T e  św ia tła , tam  .przed tobą, co w  dal ciem ną biega, 
n iby  złociste kw iaty , b ły szczące, p rzek o rn e-

Patirzaj: w  tym  słodkim  zm ierzchu, — ot, to w szystko  praw ie, 
w  czem  się tre ść  b lasków  słońca i p rzeszłości m ieści: 
g a rść  tęsknot, trochę m arzeń o miłości, sław ie , 
garść  blasków , w  tych  szkieł biadość zam kniętych  tak  in a m ’c, 
k tó rą  P rzy sz ło ść , podobna do ow ych  p rzed m ieśd , 
k ry je  dla nas w  te  sm utne, dalek ie lararn ie .

przełoiył Kazimierz Rychłowskl.

tw ierdzen ia  > układu londyńskiego. 
N iejednem u w y d ać  się m oże — i to 
słuszrf e — zagadką, w  jakim zw iąz ­
ku pozostaje w arto ść  akcji naszych  
z sy tu ac ją  parlam entarną  w  Niem ­
czech, czy też  z układem  londyń­
skim — a jednak giełdy  p o ls k i ,  
w zorując się n a  zwyiazafjach giicid 
zagran icznych  — oceniają  na pod­
staw ie  w y d a rz e ń  na a ren ie  życia 
politycznego, 'jakie są w idoki roz­
woju życiia gospodarczego i tern się 
tłum aczy  zależność tendencji na 
r j nku od w ydarzeń politycznych.

Na ogó.ł po upływ ie tygodnia 
ku rsa  akcji p raw ie pozostały nie­
zmienione po licznych w ahaniach 
to w  dół, to w  górę. św iad czy ło b y  
to  na pozór o .pewnej stabilizacji 
kursów , w zględnie o stagnacji na 
giełdzie. Zdaniem  naiszam jednak 
ani jedno, ani drugie nie zachodzi. 
Jest to raczej tendencja w yczek u ­
jąca, k tó ra  lada  dzień przem ienić 
się m oże w  w y b itn ą  baiusAj, zw ła­
szcza, że w edle ostatnich w iado­
mości je s t już podpisanie defini­
ty w n e  układu londyńskiego rzeetzą 
pewną.

Kontrm ina s ta rać  .się będzie n ie - 
zaw odnie rnńnoto o w yszukanie a i-  
gum entów  przeciw  zw y żce  akcji, a 
gdy na razie  sfery kaipitalistyczne, 
s to jące  izdai-a od zaw odow ej speku­
lacji w  g rze  giełdow ej praw ie  lnie 
biorą udziału przeto najb liższy ty ­
dzień będzie ciekaw ym  matcheni 
giełdow ym  m iędzy dw>ema grupa­
mi spekulantów, a  to  „zw yżkow ca- 
mi" i t. z\v. ,,baiss:stam i“ czyli 
kontnniną. Ci ostatn i oddają a k c e  
w dniach zw yżki, licząc się z tern, 
że „pokry ją  snę" następn ie  Famiej.

T ak w ięc liczyć się na leży  z  
dalszą fluktuacją kursów , raczej w  
kierunku zw yżkow ym , a to w obec 
owtpiteczlniegn za|tw,ierdzei?ia układu 
londyńskiego .przeiz parlam ent R ze­
szy  **,►■

T y d rie ń  b ieżący  w ykaza ł poza 
a ra 'a  mi dość znaczno ożyw ienie 

i targu papierów lokacyjnych, 
zw łaszcza listów izaisuwn. przed­
w ojennych  emisji. Za 1000 koron 
nom. w art. listów* zastaw nych  B an ­
ku liipotećancgo i T ow . k red . ziem ­

skiego płacono około 2 ł zł. Jak  się 
dow iadujem y — Bank Potoki udzie­
la na zastaw  takich lis tów  k red y tu  
do w ysokości 60% kursu g iełdow e­
go.

Na giełdzie dew izow ej p rzew a­
żała w  tygodniu bieżącym  tenden­
cja zniżkowa. O statn ie  sp raw o zd a­
n ia  Banku Polskiego w ykazuje 
zm niefszenie się  obrotu banknotów , 
natom iast zw iększenie zapasu  złota 
stanow iącego  iich pokrycie , tak iż 
dziś n a w e Ł majizjagorzalszy sc e p ty k  
w alu tow y, a. takich m am y n ieste ty  
w ielu, jrzeciiw zupełne: stabilizacji 
złotego żrfdnych wątpliwości mc 
podnosi.

Rozdan e św iadectw  w  szncle 
policyjnej w e  Lwowie.

Lwów, 30. sierpnia.
(jp) Na zakończenie  cz te ro m ie ­

sięcznego kursu p rzodow ników  od­
b y ł się 'w okręgow ej Szlkole poli­
cyjnej w e L w ow ie w  dmach od 26. 
do 29. sierpnia br. egzairiin przed 
Komisją egzam inacyjną, w  skład 
którćfc wchodzili.: przedstaw icie!
Komendy, gi. .podinsip. Sobolew ski, 
de legat K om endy okręg, nadkem . 
dr. Kruczek, de legat W ojew ództw a 
dr. M aicwski, delegat P ro k u ra tu ry  
radca. Sadu okr. W koszyńsiki, ko­
m endant szko ty  kom. S e red a  i w y ­
kładow ca podkom. T rześn iow ski.

Egzam inow i przysłuch iw ał się 
rów nież przez pewien ciz&s pan 
W icew ojew oda lir. W odzicki. Do  
egzam inu zasiadło 63 kirrsistów, 
egzam in z ło ży ło : 5 z o d zn acze ­
niem, 22 z postępem  b. dobrym , 40 
z (postępem dobrym  i jeden z po­
stępem  dostatecznym .

W  dniu dzisiejszym  po M szy w  
(kościele ś\v. M a l i  M agdaleny od ­
było  się rozdan ie  św iadectw  w  o- 

j beciności członków  Komisji egzam i­
nacyjnej. Do abso lw entów  p rze ­
miń,'iii im ieniem Kom endy głów nej 
iryp. Sobolew ski, im. W oh-w ód-tw a 
dr- Mas wski o raz kornendanl ókrę- 
gu lw ow skiego m ajor W iczyński, 
podkreślając dobre w yniki cg /an ii- 
/nów o raz  (w ażne obowiązki, jakie 
absolwenci k u rsó w  jako k o m e n ­

danci' posterunków  m ają do speł­
nienia, zw łaszcza na k resach  R ze­
czypospolitej

P o pnzem ówieniacli abso lw ent:
} kursu  odśpiew ali „R otę" poczem

I
 nastąpiło  rozdanie św iadectw , k tó ­
re  osobiście każdem u w ręczał k o ­
m endan t W iczyński, w ypow iadając 

' p rzy tem  słow a uznania i zachęty . 
Nadio rów nocześn ie  p. kom endan t 
m ianow ał 11 absolw entów , którzy 
do tychczas n ie mieli tego  stopnia 
'Starseymi posterunkow ym i.

P ostaw a abso lw entów  i n a s tró  
w śród  nich panu jący , jak  niem u - 
chlubne w ynik i egzam inów  daj.- 
Ipewną rękojm ię, że szko ła  .policyj­
n a  oddaje n iem ałe usługi w  n<-w 
w ieniu służby policyjnej w  Polsce 
na w ysokości je j tru d n y ch  izaTań.

 — o -------—

< 5 k p u « | ł v (
Tem i c z a sy  zm ieniła się  u nas w s z v -  

stko. C zy  to z p rzy czy n y  długich i nie­
ustannych w f t n ,  c z y  z jakiegoś dopu­
szczen ia  B o żeg o  zep sucie  ro zszerzy ło  
rię p ow szechn ie . Są tacy , co p tszcJ& ą  
:.:ę na oszu stw a  i grab ież: w ielu  innych  
krnąbnie depce Bi slde i ludzkie praw a. 
J esteśm y  lekkom yśln i I próżni, obraca­
m y w  śm iech duchow ne i św ieck ie  u sta .  
w y , sercem  zam knięiem  na przestrogi i 
dary B oga, niedbali o  ż y w o t  p rzy sz ły , 
pędzim y dni, jak g d y b y śm y  w ieczn ie  
ży ć  m ieli, w łasn ym  naszym  sądem  o- 
ślepicn i. za najlepszych  sieb ie  m ając, nie 
pam iętam y, żc  na nas sa m y ch ' lub p o ­
tom ków  ch łostę  .ściągnąć m usim y... 7.3- 
i: te taki stan rzeczy , p rzec iw n y  Bogu i 
ludziom , sk o ń czy  się  k iedyś okropnie. 
Jeżeli w ielu dziś nio oghldając się  na o-  
Ifa teczn y  rachunek, be z itiepakoju dni 
i n o cy  trawi na uc'echach , to zdani. 
inoieni stąd pochodzi żc Ooatrr.m-ść 
■wsftkymute nad nim karę, gotując nun, 
pedebno los g o rszy  niżeli w in ow ajców , 
bo potęp ień ców .

DŁUGOSZ
Pism a.

Z teatrów Swowskichr
Repertuar Teatru W ielkiego:

M sobotg i n iedzielę o 7.3U „Obłęd" 
(gość . w y stęp  S osn ow sk iego).

Repertuar T eatru M ałego*
W  sob otę  i n iedzie lę  o  7.30 „K cniek- 

cja m ęska" kom. w 3 aktach M olnara 
(prcm jera).

T eatr N ow ości zam knięty  z pow adu  
prac n iw elacyjn ych  drogi dojazdow ej.

*

„Konfekcja m ęska" Mulnara któ­
rej prem jcra w  T eatrze M ałym  odbędzie  
się  dziś, tj. w  sob otę , zapow iada się  pod 
k ażdym  w zg lęd em  bardzo dobrze. G en e­
ralna próba w y k a za ła . Ig sztuka iiczą C 
ir.rżc na n ieprzeciętne pow odzen ie . R e­
sz tę  b ile tó w  sprzedają jcs;:c:e dzisiaj 
kasy .

A bonam enty teatralna. Na liczne za ­
pytan ia. sk iero w y w a n e  do D yrekcji ud- 
rc.w ładam y, żre prawa) nabyw ania tych  
ogrom nych zniżek mają ci w sz y sc y ,  
którzy żyją z pensji, ogó ł pracujący w  
w  ars tatach, fabryk „eh, oraz irie/. r m żn i,  
k tórzy  w yk ażą  się  odpowucduiemi leg i­
tym acjam i. Sp rzedaż odb yw a się  c o ­
dziennie do 6- w rześn ia  w łączn ie

E K O N O J U 1 S T A
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (P A T ) N o io w a i a z d n .  
3 ) b .  m. H oland ja  206*00, N ow y 
Jorv 531 00, L ondvn  23*94, P rvż 
29,37, M edjol. 23 65, P ra ^ a  15 95, 
B udapeszt 0.0u70, B ukaresz  2 60, 
B elgrad  6 7 2 '/j Sof a 3 87, W iedeń , 
0*0075.

OBROTY PRYWATNE.
L w ów , 30. sierpnia.

D ś tendencja  zniżkow a o b ró t 
ożyw  ony lecz ty Ik > w d o la rach .

Doi. anter. 5 * i7  do 5 1 7 1,, D -l. 
kaiiad. 4 92 do 4'92t I.
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Do P. T. P ren u m sra icriiw .
W śzystk  ch P. T. P ren u m era to ró w  zam iejscow ych  pro imy o w pła- 

en e p renum era ty  za m iesiąc  w rzesień  w raz z ew entualnem u z a le g ło ­
ściam i n a jd a le j do dn ia

3 września
a to  tern pew niej t e  w  tym że dn iu  w strzym am y bezw a unkow o w ysytl ę 
i s na w szystkim  P renum erato rom  z zap ła tą  zalegającym . P ren u m era tę  
w płacić na leży  czekiem  P. K. O. lub p rzek azem  j itm ężnym .

P. T. P ren u m era t rów  m iejscow ych p ro sim y  dla u n ikn ięc ia  p rzerw y 
w  do staw ie  p ism a o w płacen ie  p ren u m era ty  za w rzesień  w raz z ew en - 
tnalnem i za leg ło śc iam i najdalej do  d n ia

1 wrteśnia
w  A dm inistracji p rzy  ul. P o d w a le  !. 3.

C eny p ren u m era ty  p o d a n e  są  na oś a tm ej stronie pism a.
W y d a w n ic tw o  „ G a z e ty  Lwowskiej**

Kronika.
Sob ota , 30. sierpnia. Rz. kat.: R óży  

z  L. —  Or. kat.: M yrona. —  Stow .: 
S z c zę sn eg o  św .

N iedziela, 31. sierpnia: Rz. kat.: 12
V‘0 Z. S w . —  Q r. kat.: 1 po Z. ś w .  —  
bilów c  Ś w ię to s ła w a .

P rezy d en t R znltej w y jeżd ża  na T ar­
g i W schod n ie  w e L w o w ie  dnia 4. w r z e ­
śnia w ieczorem .

Na u ro czy sto ść  otw arcia  IV. T argów
W schodnich zaproszono członk ów  Rzą­
du, c ia ł u sta w o d a w czy ch , m arsza łk ów  
Sejm u : Senatu , zagr. korpusu dyplom a­
tyczn ego , oraz c a ły  szereg  w yb itn ych  
osob istości św iata  naukow ego, sier han­
d lo w y ch  i p rzem ysłow ych . Z p ierw szą  
bardzo serdeczną  odp ow iedzią  posp ie­
sz y ł p. m inister przem ysłu  i handlu Jó­
zef Kiedroń, który  dziękując w  serd e ­
cznych sło w a ch  zapow iada sw oje  o so ­
biste p rzyb ycie  na u ro czy sto ść  o tw ar­
cia IV. T argów  W schodnich i zapew nia  
o szczerem  za in teresow aniu  się  w y s ta ­
wą. P o se ls tw o  holenderskie listem  z dn. 
27. bm. doim si. że  p oseł n a d zw yczajn y  i 
m inister -upełnom ocniony w  W arszaw ie  
bąron Van A sbeck nie m ogąc z pow odu  
naw ału zafęć b y ć  o so b :śc ie  obecnym  na 
tegorocznej u roczystości otw arcia , za ­
stąp ion y  będzie przez  p. dr. Kazim ierza  
W ltkow sK ego . konsula holenderskiego  
w e L w ow ie.

W  Min. reform  rolnych od b v la  się  
rraiaca w  sp raw ie  projektu osu szen ia  
błot pińskich. N a razie ograniczono się  
do w ybran ia  m ałej pow ierzchni j o su sz e ­
nia jej na próbę Studia nad d o św ia d c ze ­
niem posłużą jako p od staw a  do o b licze ­
nia k o szto ry su  i ce lo w o ści przedsię­
w zięcia.

Na U n iw ersy tec ie  Jana K azim ierza
otrzym ali w m iesiącu czerw cu  i lipcu 
Stopień doktora praw : T arnow ski Juli. 
z B y szo w a , W alczew sk i Józef ze  S ta ­
n isła w o w a , K ruszyński Janusz- z B ia ło ­
pola, Popie! M ichał z  Kniinnlna, G rajo- 
w er M ojżesz z Bochni, G reifinger Moj­
ż e s z ,  z  Sam bora, F lsch Bernhard z R o­
hatyna, W icder Adolf ze  L w o w a , W ie-  
selth ier Zygm unt ze  L w ow a, Zając Mi­
chał Z G iłejw ody, T ryhubczak A rsen z 
Luki m alej. Fedun Sim on z K lekotow a, 
W aschko S tan isław  z  T arnobrzega, F a­
bian M aksym ilian ,ze  L w o w a , Karpf 
Benjamin z C zortkow a, T iger B roni­
sła w  ze  L w o w a , P o p o w icz  Adam ze  
Z łoczew a , W ey d e  Jan z C horostkow a, 
Głąb M arcin z G ać, Korn W a w rzy n iec  
z •Mikuliniec, W ein E rnest ze  L w o w a , 
Kahane Ignacy z Z ałośca. M ilch Aron z  
Rudnik. Feld Filip ze  L w o w a , O ssoliń­
ski K azim ierz ze  Z łoczow a, M o iseow icz  
Roman z N ow ego  Targu, R oczniak M ie­
c z y s ła w  ze  S ta n is ła w o w a , GolczeW ski 
Juljusz ze  L w ow a, CHawroha M ichał z 
Ż ełdec, liioguckij Jan z K uptlowic, T er­
lecki Stefan z Jaw orow a, R osenkranz  
Isac z B uczacza, K ahane W ilhelm  z O- 
oał, ‘B osenberg N orbert ze  L w ow a. 
B auer L eon ze L w o w a , Frórich S iissle  
ze Zbaraża, K aim uss Tsak z Suchow oli, 
M argulies M ateusz ż P rzem yśla , S c iio tz  
M ojżesz z K rościenka, D resdner R obert 
t  Ć zerniow iec, Burda Marjan z  L aiiczy- 
na i Jarzyna Adam ze L w ow a.

P o w sta ń cy  gó rn o ślą scy  w e  I.woW le . 
Dnia A. w rześn ia  b, r. p rzyb yw a do 1 
L w o w a  w y c ieczk a  p ow sta ń có w  górno­
śląskich celem  odw iedzen ia  bratn iego  
Z w iązku O brońców  L w o w a , złożen ia  
hołdu naszej k resow ej sto licy , z w ied ze ­
nia n aszeg o  m iasta  > T argów  w sch od ­
nich. G órn oślązacy  w ltc?b;e 20 osób . 
w  tern trzy  panie —  przybędą pod prze  
wotćM ctwem  prezesa  jjenltralnego za ­

rządu Związku p o w sta ń có w  górnośląs­
kich. inżyniera G rzesika, w ra z  z  w ła s­
ną 30 w y b o ro w y ch  sił liczącą kapelą. 

O czek iw anym  jest r ó w n e ż  przyjazd  
M arszałka Sejmu górnośląsk iego , W ol­
nego, k tóry  w raz  z  w y c ieczk ą  p rzy ­
być  i m !asto  nasze odw iedzić  zam ie­
rza. P o  trzyd n iow ym  pobvcńe w e  L w o­
w ie  z łoża  G órn oślązacy  hołd  poległym  
w Z adw órzu. a n a s tęp n e  zw ied zą  Z ło­
czó w , Tarnopol. C zm tk ó w , S tan isła ­
w ó w . Stryi. D rchobvcz, B o r y s ła w , Sam  
bor, i P rzem yśl. P rzyjęc iem  w y c ieczk i  
w e L w o w ie  zajmuje sie  Z w iązek  obroń­
có w  L w o w a , w  innych m iastach za ś  
mie*scrwe gniazda sokole

R ozkaz O ddziała konrtego S. M. C e- 
ifem w zięc ia  udziału w pochodzie na 
cześć  Parna P rezy d en ta  R zeczyposp olitej

z g ło szą  się  druhow ie oddziału  kon nego  
i cz łon k ow ie  M acierzy na ujeżdżalni so ­
kolej co dnia m ięd zy  godz. 5—ó w ie c z o ­
rem. O b o w ią zk o w a  zbiórka inform acyj­
na odbędzie s ię  w  środę, dnia 3. w rze ­
śnia o godz. 5.30. Z arzaJ.

N ow a w aluta  w  P a lesty n ie . W edług  
doniesień z Jerozolim y, z końcem  tego  
raieii w p rrw au zon a będzie w P a le s ty ­
nie ncnva waluta. Jednostką m onetarną  
będ z:e, denar w artości 2 szy lin gów .

Z niszczenie pom nika T rock iego . (Z) 
Z Kijowa n ad eszła  w iadom ość, że nie­
znani sp raw cy  rozbił: pomnik T rock ie­
go, w y sta w io n y  na p iedesta le  pem nika  
św . C yryla . W  zw iązku z tym  w y ­
padkiem  dokonano w  K ijow ie licznych  
aresztow ań .

Ziazd lek a rzy -o k u listó w  w e  L w o w ie .  
Na p o d sta w ie  u ch w a ły  o d b ytego  w s w o ­
im cza sie  w  W a rsza w ie  I. Zjazdu pol­
sk ich Iekarzy-ok u iistów , obrano jako  
m iejsce II, Zjazdu L w ó w . Zjazd ten od­
będzie s ię  w dniach 19 i 20 w rześn ia  
br., a urządzen iem  jego zajmuje się  z a ­
w iązany  w  tym  celu  kom itet organiza­
cyjny .

Zjazd fry zjeró w  w  W a rsza w ie. W
dniach 7, 8 i 9 w rześn ia  br. odbędzie się  
w W a rsza w ie  ogó lny  zjazd Z w iązku  
polskich cech ó w  fryzjersk ich . U czestn icy  
k o rzy sta ć  będą z ulgi p rzejazdow ej na 
kolejach w  drodze pow rotnej z W arsza­
w y  do sw y c h  m iejsc zam ieszkania.

Na m ogiłach żo łn ierzy  rosyjsk ich , 
iw le g ły c h  w la tach  1914 i <1915 w wai- 
f.ach  pod L w o w em , odbędzie s ię  jutro 
o  godz. 12 w  południe, staraniem  T ow . 
wzajem nej p om ocy rc-s. uchodźców  w e  
L w o w ie  u ro czy ste  żałobne nab ożeń­
stw o . Cm entarz m ieści s ię  —  jak w ia ­
dom o —  na w zg ó rzu  za parkiem  Ł y cza ­
kow skim .

Szkota  dram atyczna przy k o n serw a ­
torium  P. T. M. pod k ierow nictw om  Fr. 
Frącz-kow śkiego rozp oczyn a  czw a rty  
rok sw ej dzia ła lności i o g ła sza  w p is y  m. 
rek szk o ln y  1924/25. przyjm ując rów no­
cześn ie  na kurs P raktyczny, k tóry  od b y­
w a  się  na eksperym entalnej ,.M łodej 
S cen ce" . W iadom ość 1 w p isy  w  k an ce­
larii szk o ły  dram., C h o rą żciy ż iia  i. 7. 

, w godzinach rannych i pop o łudn iow ych .
Sam olot Ligi obrony pow ietrznej. 

(Z ). W  centralnych w arstatach  letn i­
czy ch  rozp o częto  bu dow ę małego) sam o­
lotu, na który  p o p ły n ę ły  sk ładki z  Ligi 
obrony pow ietrznej. P o j e k t  sam olotu  
zo sta ł uznany przez  s io ry  fa ch o w có w  
za n ajlep szy  pośród polskich kor.struk- 
d .  Autorem  jest Jerzy D ąb row sk i.

W arszaw a  w raca do przed w ojen nych  
stosu n k ów . (Z).  Zarząd m iasta W a rsza ­
w y  polecił z dniem 1. w rześn ia  p o w ięk ­
sz y ć  o św ie tlen ie  n]ic, dopr jw adzając je 
niemal do norm y przedw ojennej. K oszt 
w y n iesie , p o czyn ając  Od w rześn ia  w  
przeciągu  1925 r. p rzesz ło  300 ty s . z ło ­
tych. K iedy  u nas to nastąpi?

O zn iszczon e  banknoty. (Z).  P o n ie ­
w a ż  w*adze z a u w a ż y ły , że publiczność  
p rzy zw y cza iła  się  już do poszanow ania  
ban knotów , zaw ieszo n o  zarządzen ie  o 
pobieraniu op łat za  w ym ianę bankno­
tó w  zn iszczonych .

P ow ojen ne dzieci. (Z).  W m iejsco­
w o śc i U trata pod W a rszaw ą  grupa d zie­
ci b aw iła  s ię  w  pojedynek , po low an ie  I 
sąd  doraźny, W  czasie  tych  zabaw  
14-ietrai L ew an d ow sk i postrzelił z  flo- 
bertu 6-letniiego T arnow sk iego , k tóry  
w  ciężk im  stan ie  zo sta ł p rzew iez io n y  do  
szp itala .

Na obszarze  -n. W a r sz a w y  tw o rzy  
się  35 komisji sza cu n k o w y ch  dla obli­
czania podatku d ochod ow ego. Komisja 
sk ład a  s ię  z  3 czło n k ó w  i ty lu ż  zastęp ­
có w .

Urząd poczt I te legrafów  na T argach  
W schodnich . Z dniem  3. w rześn ia  br. 
w chodzi w ż y c ie  urząd p o czto w y , te le ­
graficzny \. itclelonicziny na placu P o -  
w ytstaw ow ym  w e  L w o w ie  z n azw ą  —  
„L w ów  Targi W schodnie" na c z a s  
trw ania T argów . Zakres działania tego  
urzędu obejm uje: 1) w  dziaJe p ocztow . 
przyjm y w anie w sze lk ieg o  rodzaju prze­
sy łek  tak p oczty  listow ej jak i pączko­
w ej i doręczanie  ty c h ż e  na terenie Tar­
gó w  W schodnich. —  2) w  dziale te le ­
graficznych  przyjm ow anie i doręczanie  
te legram ów . —  3) w  dziale te lefon icz­
nym p rzep row ad zacie  rozm ów  m iejsco­
w ych  i m ięd zym iastow ych . S łużbę o d ­
d aw czą  tj. doręczanie p rzesy łek  p o czty  
listow ej i pączkow ej dla okręgu urzędu  
pooat. „ L w ó w  Targi W schodrrę" usku­
teczn iać ma urząd p o c z to w y  Nr. 1 w e  
L w o w ie .

U dzG ł Francuz iw  na IV Targach  
w schodnich. O ro zw o :u m iędzynarodo­
w e g o  charakteru T argów  i uznania ia- 
k;em  zagranicą c ie sz y  się L w ó w  jako 
punkt zborny różnych d o rzeczy  handlo­
w y ch  św ia d cz y  silny udział cudzoz:em - 
có w  w  tegorocznych T argach. Izba Pol 
Sko-Francuska w  P a ry żu  podaje ost.it- 
r-.łe p ow ody, dla których Francja zm u­
szona jest p o w strzy m a ć  się  w  tym  roku 
od in tensyw n iejszego  uczestn ictw a  w  
T argach, pow ołując się  na w y so k i kurs 
złotego', drożyzn ę pobytu w  P o lsce  o- 
raz n iepew ność co d o -n o w y ch  "przepi­
só w  zrew id o w a ć  sóę nioiaoei kraitcusko- 
polskiej u m ow y handlow ej. M im o to  i- 
io ść  rep rezentow anych  firm francuskich  
na T argach przekracza już z górą 55. 
co bez w ą tp le ffa  przed staw ia  bardzo  
pow ażna giupc

P o lsk i Z w iązek  M uzyków  P ed a g o ­
g ó w  podaje Jo  w iadom ości uchw alon e

c lc is tw o  za ró w n o  w  stosunku do stron  
p ryw atn ych , jakottż  dyrekcji szkół i o- 
bejrrtują już k o szta  adrmnistracjj (w  w y ­
sok ośc i 30%) na iokal, św ia tło . opał, 
instrum ent itp O czy w iśc ie  nau czycie le  
o w y ż sz y c h  k lasyfikacjach  mają praw o  
żąd ać  s to so w n ie  W yższego  honorarium . 
R egulam iny są  do nabycia  dla członk ów  
u zast. p r z ew  pani M. K rauzow ej, Ł o­
ziń sk iego  1. S/IH. od 1— 2 popoł.

O rkiestra w y c h o w a n k ó w  B raci A l­
b erty n ó w  p r z y g ry w a ć  będzie w  n ie­
dzielę, 31. bm. przed gm achem  Izby  
handl -przem . przy  ul. Akadem ickiej 
m iędzy godzina 1250— 13 50

Jeżeli kto chce w y d o b y ć  m etrykę z 
Brdszew ji. M in isterstw o Spraw  W e w ­
nętrznych zaw iadom iło  w o jew ó d ztw o  
lw o w sk ie , że U r /ęd y  so w ie c k ie  proszą  
w  w ypadkach  podań o w y d o b y c ie  m e­
tryk iub w y p isó w  z  k s ią g  m etryczn ych  
o j e d a w a r e  imion rod ziców , osób , któ  
rych m etiy k l są  potrzebne, oraz o p o ­
daw ane w  księgach  ja k ie ś ) w yzn an ia , 
oraz jakiej parafii jest w pisana dana o -  
soba.

Z dniem  3 w rześn ia  br. w chod zi w  
ż y c ie  urząd p o cz to w y , te legraficzn y  i 
te lefon iczn y  na placu P o  w y sta w o w y m  
w e L w o w ie  z nazw a  ,L w ó w  Targi 
W schodnie"  na czas trwania T argów .

D yrekcja kole; p ań stw o w y ch  kom u­
nikuje: B e g  w as^ n ów  bezpośrednie) k o  
mumkacji I. t II. k lasy  L w ó w —W iedeń  
orZy ncuccaea-ch n osn ieszn ych  Nr. 301

iprzyjazd da Lwny, a 19.05) oraz Nt 
3i.:2 (< uOtzci zc Lwow.a 10.10) przedłuża 
Się do 15 w rześńm  br.

(t) ?p fa tvczd an ię  Zarządu gnilny 
izraelłckicj w e  L w o w ie  za c za s  od s ty ­
cznia 1919 do roiku 1924 zaw iera  bilan- 
s y  czyn ności działu w yznan iow ego, 
szkolnego , dobroczynności, finansow e­
g o  i organizacyjnego. N ajw iększe w y ­
datki przypadają w działach w yznan io­
w y m  i dobroczynności, m niejsze są one 
w dziale szkoln ictw a. W e w szystk ich  
trzech jednak w ydatki są w ięk sze  od 
'kwot prelim inow anych. S ta ły  niedobór  
w yn osi coroczn ie m eco w yżej n'ż 10% 
Ogółu w yd atk ów . Rezultatam i pracy w  
ciężkim  okresie pow ojennym  m oże się  
istotnie zarząd gm iny pochw alić. T y c zy  
to szczególn ie  działu dobroczynności, w  
którym  zrobiono im ponująco w iele. W  
sp raw ach  ogólnych, reprezentacyjnych  
sta ł Zarząd na stanow isku  ponad pąr- 
tyjinem, o gó ln o-żyd ow sk iem . Spraw o­
zdanie podpisuje ty le  zasłu żo n y  dla gm i­
ny żydow sk iej i znany szeroko ze  sw o ­
jej działalności 'komisarz rząd ow y gm i­
ny. radny m iasta L w ow a, D i. Jakób 
Diaman,.’.

(jp.) M ia]3k!e ko.nsensy budow lane.
M agistrat w y d a ł konsans na skanalizo­
w an ie '"ealności przy ul. G łu c h o w s k ie ­
go  I. 19, przy ul. S łon eczn ej 1. 21 i przy  
ul. H ausnera L 1. —  D alej u d d e lił kon- 
sensu  aa rekonstrukcję I piętra To warz. 
M u zycznego  przy ul. C h orążczyzny 1. 
7. oraz na budaw ę dontku d]a strażnika  
na gruntach m etropolitalnych gr. katal. 
pr2 y ul. D etk erta

(jp.) M iejskie roboty  adaptacyjne. Na 
ostatniem  posiedzeniu M agistratu p osta . 
w iono dw a w nioski: na rozszerzen ie
T a rg o w icy  przy ul. Ł yczak ow sk iej 
kosztem  2.875 zł„ ha uzupełnienie  
sp rzętów  w szkołach  m iejskich k o sz ­
tem  8.626 zł., na rozszerzen ie  funda­
m entów  w szkole  im. S taszica  kosztem  
1.398 zł., na zettap ien ie  w szk o le  im. 
C zack iego instalacji gazow ej instalacjr 
elek tryczną  kosztem  1.019 zł.

(h) Ks n d /leż  drogego zegarka. .Mar­
k u sow i F en erstein ow i kupcow i zam  
przy ul, K ochanow skiego 83 skradzirrtc 
z m ieszkania z lo ty  zegarek  z plafynć- 
w ym  łańcuszkiem , w artości 2 ty s . zł.

(h) Sym p atyczn y  sublokator. Michał 
Sauro. d czcrca  zam . przy ul. Żród anej 
5. doniósł policji, że  jego sublokator  
JandeckL S ta n is ła w , podczas jSR >.itićą- 
becuośfci '„w yprc w adził"  s'ę  lę f t ib fy j ; ria 
jęgo szkodę 15 zl 1 stare buciki, zaś ma 
szkodę drugiej su blckatofk i 115 7,1 i 
obrus.

(h) K aw alersk ie jazdy. Szofer Jezei 
D eresz, naiecliał w czoraj u zbiegu uiic 
B alonow e: i Ż ółk iew sk iej na M ikołaja 
W ojnarcw icza , k tóry doznał iekk'cn c -  
brażeń. —  T ak sam o po kaw alerska  
jechał w czoraj M ikołaj Mannę woźnica  
u m asarza W ojciech ow sk iego  i naiechał

(h) A resztow anie  w oźn ego  pne*«o» 
w ego  za w ykradanie listów . Za sy s te ­
m atyczną kradzież p ;em ęd zy  z listów  
zagran icznych a reszto w a n o  w czo ra j  
w oźnego  p oczto w eg o  Łukasza B d eg ó  
zam , przy Zdrowie 6. W czoraj sc h w y ­
tana go na gorącym  uczynku gdy  
skrad! dw a lis ty  um yślnie za ad resow a­
ne zagranicę, do których  w łożono  k lk a  
banknotów  m arkow ych .

(h) U cieczk a  t4 -to  letn iej dz ew ozyn - 
kl. leo flla  Humen. żona elektrotechnika, 
zam , przy r.l. Traugutta 1. don'os?a po­
licji, że  14-to l e tn ia  jej córka Stetanja  
opuściła onogdaj dom rodzicielski, za­
bierając ze  sobą wszysitkifc sw c ic  rze­
czy . P rzy czy n ą  ucieczk i by ło  skarcenie  
jej przez pica.

(h) K iad z!eż strych ow a. P rzez  o- 
tw ór w dachu dosta ł się  n ieznany spra­
w ca  na strych  Cyd! W ifedethorn. zam. na 
B ogdan ów ce 45 i skradł garderoin; i bie 
liznę w artości 800 zł.

(h) N ie szczęś liw y  skok % tram waju  
Fmilja Sm ołańska z  B rzeżan w iukoj- 
c zy ła  w czoraj z tram w aju będącego  w 
ruchu tak n ieszczęśliw ie , że  upadła na 
chodnik i rozbda sobie g ło w ę . Sm olań- 
sleą zaofzatrzylo Pc-gotow ie ratunkow e.

F I R M A

J A N  H Ó P L I N G E R
Ulica H U T O n C K IE G O  llcaba  8

w ro w ad zi a nap w ót wyrób zm k o m i-  
t ch ananych z  ja ośc i p rzed w o jen n ej  
3 AT H E R B A T N IK Ó W  * A |
w 1 5 0  g a i u n k u t i i .  e o d z ie ń  ś w ie ż e .

na sezon  b ież. cen y  za naukę m uzyki,, a 
to: kurs n iż sz y  16 zł., średni 20 z?., w y ż ­
sz y  24 zł. za  1 godz. nauki tygod n iow o , 
oraz w p isem  w  w y so k o śc i p o ło w y  m ie­
s ięczn eg o  honorarjnin: za naukę śp iew u
i teorj! c en y  są  o 50% w y ż sz e .  Za m ie­
s ią ce  w ak acyjn e u chw alon e pobierać po 
5 0 %  op ła ty  za k a żd y  m iesiąc. C eny te  
sa najn iższe i obow iązują ca le  n a u czy ­

li a Em ilię n esch c les  zam. przy ul. O- 
chrorićk 5, która doznała  obrażeń na 
catem  ciele.
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O G Ł O S Z E N I A

; ]  A  ?> k  r.

A. IV. 498/24,'i 1. W ezw an ia  dzied zi­
c ó w , zapis obierc-jw : w ierzycie li cudzo  

•ziemcó-\v. L eon Si erg ja p o i  la n y  -osyjsk i 
zm arli dnia łó  lipea 1924 w S a m b jiz c , 
gdzie sta le  m ieszka! nie z .is tj ..% il ro/.- 
p orząd /cn ia  ostatniej woii. W  m yśl §§ 
137, 138 ces. pat. z 9 sierpnia 1S54 L. 
208 dz. u. p. w zy w a  się tych  w szy stk ich  
dzied ziców , zapis ob ierców  i w ;e r z y e !eii 
zm arłego, k tórzy  są  poddanym i PańsiA -a  
P c lsk ttg o  lub cudzoziem cam i p rzeb y w a ­
jącym i w P a ń stw ie  Polskim  ażeb y  sw e  
praw a do spadku najpóźniej do jednego  
loku  w  podpisanym  '^gdzie /.gtosiii, 
g d y ż . w  przeciw nym  razie spad dc bez  
w zględ u  na te praw a będzie  przep io -  
w adznny 4 0 :8 --3

S a d  p o w ia to w y . Oddział IV.
Sam bor, dnia 24 ifpea 1924.
I c z .  A. 652/22/14. E dykt z w e z w a ­

niem dzied ziców  któryeli p )b v t jest nie- 
. w iadom ym . Sąd p o w ia to w y  w Krośnie  
o g łasza , że dnia 2 w r:eśn ia  192?, zm arł 
w  K ulparkow ie Kazimi ;rz P rzy b y ła  z 
.lasze; w i po zostaw iaj te r tzp irządzeffie  
ostatn iej w oli, którym  usto i iw il  d z ied /i-  
czką Kunegiinde Żótkoś. P on iew aż m iej­
sce  pobytu ló ze iy  P rzy b y ła , Karoliny 
Hammer K atarzyny 'Alfieik nie jest zna 
nom, przeto  w z y w a  sip ich, ab'* w  prze  
ciągu jednego roku licząc .1 dnia niżej 
podanego zg ło s iły  s :ę -,v tut. Sądci-c i 
w rio sly  o św iad czen ie  co do d z ied zicze ­
nia. w przeciw nym  bow iem  razie spad rk 
zostąide przeprow adzony ze zg łasza ją ­
cym i się  dziedzicam i i kuratorem  J ó ze ­
fem P iz y b y ią  ustanow ionym  dla nion- 
r.eenyeh. 4583—3

Sąd p n v u fo w v . O ddział I.
Krosno, dnia 4 maja 1924.

i  M Y T A  f . JF .

fi 180/24'7. F. 180/24. E d y it . L icy ta ­
cyjna sprzedaż realności iw lu 132 gm i­
ny G dów  odbędzie vę  w tutejszym  S ą ­
d z ę  dnia 20 w rześn ia  1924 godz. 1) ra­
no. Cena szacunk ow a w j nosi 1294 z ło ­
tych 4975

Sąd p o w iatow y . Oddział IIf.
Dobc/wcc-. dnia lij-sicrp n ia  1924.

j ( z b i J j T F .  w i e s z c z u : v : ’ •

C. II. 554 '-3/3. P rzec iw  Petrow  i Zi-' 
niukowi s. H ryd a . Marii z Antontowych  
Z’piak żernie P ctra  P. O. Roimd Mdl. Al­
berta Cauada i Lukjanowi W a sy ló w  w 
R opow cach w nieśli tu Steian Zmhik syn  
H tycia  : Paraskn z H cw yk ów  1-o Z>- 
niuk 2-o S k ryp nyk  id. w lasnem  i n ieob­
jętej m a sy  spadkow ej śp. M ikołaja Zi­
omka sy n a  H rycia w  R op ow cach  po­
zew  o dopuszczenie do w spółposiad a­
nia gruntu w  P cp ow cacii. P on iew aż  do­
ręczenie skargi pozw anym  P iotrow i i 
Mai ii Zinirkom  niema w iB oków  p o w o ­
dzenia. przeto  na w niosek  pow odów  u- 
stanow m iw  dla nich po m yśli § 121 ust. 
2 pc kuratorem  tutejszego  adwokata! 
Dra Safira który  zastęp ow ać będzie ku 
randów na ich k o szt in iebezpieczcu- 
stw o 5025

Sąd p o w iatow y . Oddz-ał II.
T łuste. 25 sierpnia 1924.

V Z X A  A I A  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. 92/24/2. Józei B artkow ski, rolnik 

7. U stjanow ej, żołn ierz 45 putku piecho- 
tv  austriackiej zagina) na froncie ro sy j­
skim w  r. PIO . P odpisany Sąd w#:j,"wa 
każdego k tob y  o życiu jego mial jaką­
kolw iek  w iadom ość. aby dal o tern 
znać Sądow i, lub kuratorow i n ieobec­
nego Di ow i S lą czce  w przeciągu sz e ­
ściu m iesięcy . Jeżeli w tym  czasie  Sąd 
nic otrzym a żadnej w iadom ości o życiu  
jego uzna go za  zm arłego a jego m ał­
żeń stw o  z K atarzyną P zeczn ik  za roz­
w iązane. Kuratorem n ieobecnego i o -  
brońcą w ęzła  m ałżeńsk iego mianuic sip 
adw okata k laczk ę  w Sanoku. 5014 

Sąd okręgow e
Siuiok. du:a 6 sierpnia 1924.
T. 7.3/24, Jan Sok o łow sk i z D ylago-  

wej jako żołnierz 10 putku p ychoty au- 
strjuc-kiei zaginą! na roncie s-Orbskim w 
r. 1914. P odpisany Sąd w zy w a  każdego.

k tob y  o ży c iu  jego  rń a ł w iadom ość, a- 
b y  dał o tent znać S ąd ow i w  ciągu  6
m iesięcy . Jeżeli Sąd nie o trzym a żadnej 
w iadom ości o życiu  jego  uzna go za 
zm arłego. 5013

Sad okręgow y
Sanok, 6 sierpnia 1924.
T. 59-'24/5. M ichał B arć z Izdebek  

żołn ierz 10 pp. zaginął lia froncie w ło s­
kimi. P odpisany Sąd w z y w a  każdego  
k toby o życiu  jego m iał w iadom ość, a- 
by dal o tern znać sad ow i \y przeciągu- 
6 ir fesięcy . Jeżeli Sąd nie otrzym a w ia ­
dom ości o życiu  iego, uzna go za zm ar­
łego. 5012

Sąd okręgowy'. O ddział IV.
Saniń'. dnia 14 sierpnia 1924.
T. 57/24.‘5. Jakób B arć z Izdebek żot 

nierz 10 pu. zaginął w niew oli rosy j­
skiej. Podp sany Sąd w z y w a  każdego,' 
k tob y, o życiu  jego m iał w iadom ość, a- 
by dał o tern znać Sądow i w przeciągu  
6 m iósm ey. Jeżeli Sąd nie otrzym a wia  
dom ości o życiu  jego uzna go za zm ar­
łego . 5511

Sad ok ręgow y. O ddział IV.
Sanok, dnia 14 sierpnia 1924.
T 169 24 1 dykt P iotr M oroz uro­

dzony 18(-4 zam ieszkały w B uczaczu  
żołn ierz austr. zaginął na w ojnie od r. 
1914. W drażając postępow anie  celem  u- 
znan a ge za zm artogąo yvzyw a się a- 
b y  uw iadom iono Sąd ailbo kuratora Jó­
zefa  Bujaka w B uczaczu o  zaginionym  
do b m iesięcy  poczem  Sąd rozstrzygn ie  
na ponow ny p * cm n y  w niosek . 5016 

Sąd okręgow y.
S ta n is ła w ó w , 22 lipea 1924.
T. 175/24. FdvM  Antoni D eotula u- 

rodzony 1 7 3  zam-'e£-j|kalv w  W cieśm cy  
żołn ierz austr. zaginął od roku 1915. Ce 
lem uznania go zm arłym  a m ałżeń stw o  
z J ó z u a  D eptuła za ro zm a za n e  uw ia­
domić S<,d albo kuraltora i obrońcą w ę ­
zła  m ałżeńsk ego Dra W ierzb ow sk iego  
w S ta n is ła w o w ie  o zaginionym  do 6 
m iesięcy . 5015

Sad ok ręgow y.
S ta n isław ów , 6 s ’crpnia 1924.
T. IV. 68/2.3/4. Edyktt. Antoni Ł ącz­

kow ski svP  Józca /  i :katów urodzony  
w Ch coppe Falts (A m eryka) 12. czer­
wca > ( i '  a p rcy ey w a jp cy  ostatnio w  
Biuczu miał w  lutym  lub marcu 1915 
zginąć ja-w, ż o ł n i n  na froncie w Kar­
patach G dy tedy' zachodzi u staw ow e  
dom niem anie śm ierci, w draża się  na 
prośbę W eroniki Ł ączk ow sk iej poste- 
p o w a re  celem  uznania za zm arłego  za- 
gff nego. W ydaje sie  ogólne w ezw a n ie  
aby do sześciu  m ies ięcy  od1 dnia o g ło ­
szen ia  edyiktn udzielano sądoyvi w Ja­
śle  w iadom ości o zam ulonym , k tórego  
w z y w a  sie ab y  przed sadem  sta w ił się 
lub w Hiny sposób uw iadom ił o  sw em  ży­
ciu. Na ponow ną prośbę rozstrzygn ie  
sąd o uznaniu za zm arłego. 4865

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jaisło, 17 styczn ia  1924.

7 7 71 JT T.
Firm. 1208,24. C V. 382. W pisano do 

rejestru Oddział C: Firma i siedziba:
H and! o w o — P rzem y sło w o — B u d>o w I a n e 

P rzed sięb iorstw o  em erytów  polskich ko 
le jo w có w  „F P. K ,l sp ó łk a  z ogra ia- 
czm ią od p o w ied z:ałiicścia  w K rakow ie  
ul. Lubicz I. 9. p o d w y ż sz o n y  kapitał za­
k ła d o w y  spółki, w y n o sz ą cy  1. 375.000 
Mkp. o k w o tę  1 360.000 Mkp. czy li do 
kwolty 2.735.000 Mkp. P o d w y żk ę  kapi­
tału w p łacono w  ca łości gotów k ą do 
spółki. Zmieniono i uzupełniono artykuł 
VI. kontiaktu spółki. Dla spółki niniej­
szej ustanow iono Radę N adzorczą sk ła ­
dającą się  z 7 dc 9 członk ów . W ykreśla  
się  za w ia d o w cę  W ojciecha Kuklę. Za­
w iad ow cą  wybrany' z o sta ł Antoni D yr- 
dziński, em eryt k o le jo w y  w  K rakowie  
ul. S trzelecka  9. Dzień wpisu: 25. lipea 
1924. 4974

Sad o k ręg '£vy  jako handł.. Oddział II.
K raków, dnia 23 Kpca 1924.
Firm. 1197/24 C. VI. 204. W pisano do 

rejestru oddział C. S iedziba KraJków ul. 
P ed zich ńw  B oczna Nr. C. B rzm ienie fir­
m y: Drukarnia pryw atna Spółka z ogra 
r.iezoną odpow iedzialnością . Przedm iot 
p rzedsięb iorstw a: w yd a w n ic tw o  d z e !
naukow ych , podręczników  i sk ryp tów  7. 

zakresu \v>cdzy, w y d a w n ic tw o  pism •>- 
św ia to w y ch  -drukarń e w ym ien ionych

tu dzieł, broszur i pism  w c  w łasnej dni 
Ikanii pokojowej na prasae ręcznej w y ­
łączn ie  dla ce ló w  naukow ych i o św ia ­
to w y ch . przy w yk luczeniu  ceł ów  zarob­
k ow ych  w a z  celów  osiągnięcia jakiego­
kolw iek zysku . Form a spółki: Spółka t  
z ograniczoną odpow iedzialnością " e- 
dle ustawy' z dnia 6 m arca 1906 Nr. 58 
d. p. p. Kontrakt spółki z daty K raków  
S lipea B'24 1 ,ep  I ł .538. C zas trwania  
spółki nieograniczony'. Kapitel zak łado­
w y : 5110 złoty ch w p ła co n y  w cal ści 
gotów k ą do spółki. Zarząd spółki spra­

wuje z a w ia d o w ca , którym  w yb ran y:  
Dr. Jan Zdzisław. Rarnumd 3-a im. 
W łodek właś.ciciel dóbr i profesor Uni- 
w ersvto.ni Ja g e i1. zam ieszk a ły  w Kra­
k ow ie ‘ul. P ęd /achów  B oczna Nr. 5. —  
Podpis firmy' pod wydruków anem . \v y -  
c i śn i ę t c i n p i i- n z ę d  ą ) uh w y p w  i em  
brzm ięn'em  fi i m y za w ia d o w ca  k ładź e 
sw ój podpis w łasntrręcznie w  sposób  
zgłoszony' do rejestru. Dzień \yp:su: 16 
Upca 1924. 4970

Sr.<ł okręgr.-wy kiko handł.. Oddział II.
K raków, dnia 12 lipea 1924.
Firm 571. Spdz. II. 143 W pis firmy 

sp ó łd zie lczej. Do rejestru  w pis.m o dnia 
17 m ą ia .1 9 2 4 - Siedzib  i firm y: l.yyów .
Bi zm ienić firm y: Spółdzieln ia pr.icrwT-i- 
k ó w  pastr m m iiiczno— hotelow ych  z o- 
grąn. j e r .  w e  I .w o w ii  Przedm iotem  
p rzed sięb iorstw a  iest napy w inie, dzier- 
żawi-ciiiic i prow adzenię  na rachunek  
w łasi y  restauracj:. kaw iarń, cukierń, 
n-jiczarń , hotelów  r w szelk ich  innycli 
przed iięb i i : s t \v  w ch od zących  w zakres 
pi zcdsNbi-orstw  ga-nroriom ic/iio-liotclo- 

wyclr. Udział członka w yn osi ,30 zł. z  
czeg o  po ło w a  p tin ia  p iz y  przystąpieniu  
reszta zaś w ciągu dalszvcii 3 n  godiii. 
ttzjoi kow ic m ogą m ieć w ię ce j udzia­
łów . C złonkow ie odpow iadają zdek laro­
w anym i udzia-am i. il nadto kw otą  ró w -

0 ! ŁOS7EN1E.
Dni i 12. w i z śn ią  ?92ł o g o d z . 9- tej 

rano odb ęd z  e  się  w m agazyn:.cli kol - 
o w y  h g t d v o r c a  pu >liczny prze rg 

r. e zy  zn a lez io n v  h. 5022
KOL. URZĄD RUCHU  

w e  LW OW IE.

O G Ł O S Z E N I E  
W o l n e  Z g r o m a d z e n ie  S p ó l n i k o w  
S p ó ł k i  „ E T E R “  E k s p l o a t a c j a  t e  e -  
n ó w  r o p n y c h ,  S k a  z  o g r . p o r . w e  
L w ow ie , o d  się  d n ia  1 0 -g o
w r z e śn ia  1 9 2 4  o g  d z . i  p p d j: 
w  k a n c e l a r j i  D r a  L u d w i u a  R o e h r a  
w e  L w o w i e ,  p r z y  u l .  R o m a n o w i -
i z a  1 z  n a s t .  p o r ; ą  k i e m  d z ie n n y  m : 
Ł O dczytan ie proto-iołu z  p o p rzed n iego  

W a nego Z grom adzen ia , o d b y teg o  dnia 
16. czerw ca  1623.

2. Spraw ozdanie Z rrządu z  c z y n n o ś . i z i  
rok 1923.

3 Z atw ierdzen ie b ilansu sp ó łk i za rok 
192; i uchwŁlenie z a w ia d o w  om  a b so ­
lutorium

4. Sp raw a sprzed: zy kop aln i, w z g  ed ie  
c z ę ś  i majątku, t. i. sa m eg o  in w en ta ­
rza k op aln ianego  w (iłęb ok ie in .

5 Li .w id aćfa  spółk i i w ybór.likw idatorów .
6  W iio sk i c ; ło n k ó w . 0023

Z a  Z a r z ą d  S p ó ł k i :
D". Roehr w,r. Dr. KWlsti w.r.

i.ajacą się  jedn okrotn-ij y y so k jsc i u- 
dz:.-Iji w zdcklar j a ar,v: i. /a :  ząd Sp >1- 
d: itihi iklŁ-Ja s i j  z 4 . z |.ik V .v  C /łon - 
Fami zarządu w yb ran i: F r a ic is z c -  Hcil. 
G ustaw  Indyk. S teian  Dutka j Micha! 
L is ió o *  p ; n ocn icy  gaslranoniiczm  wc  
L w ow ie . Pcdpi-s firmy nastąpi c tęn 
sj i M’b, ze pod brz:m*n ::n firm y p ,’ożc 
sw e  podpiśy łącznie 2 ,v lo K ) w ie  z a : z i  
Cu. C zas trw ania nie igrauicaoiiy . 9 g ‘ )- 
sżt nia spoU^icjn: u m F sz :z a ie  Pędą_ w 
, F zi, unik i J iid o .«yu i“ P r z :p Tsy  o "n, 
v.iidacji zgodne z U3ta*'ą o sp ó łd zie l­
niach.
Sąd c.kręgow y j. han d 'ow y. O ddział IV.

L w ó w , dnia 17 maja 1924.

HB 4  RBTY
dostarcza

pp. Urzędnikom, O f ic sn m  Praco­
wnikom państwowym, P. T. Nau 

czyoielstwu i t. p. 
u  a j  l e p s z y

WĘGIEL Górnośląski
z kopa fi Huty Królewskiej i S8arbutermy
0  z a w a r t o ś c i  7 3 0 0  k ć lo r jf  pr

cen e

47. ił. 50,
za 1. tonnę z dostawą prz^d dom — pro­

tokołow ana lirma

„ T E P E H  A * *
Biuro techniczno przem ysłowo-handlow e  

Ska z ogr. odp.

IwóWy Nowy Świat 8.
Zam ówienia prosim y uskute zniać cd  

godz. 8 — 13 i cd 15— '9  48 2

W  ZW ANIE DO SKŁADANIA OFERT.
K ierow nict.; o Kejonu Int ndeniury  

L w ów  odda w drodze n ieogran iczonego  
prze argu na pod staw ie  p oró w n a w czeg o  
z s t  w , n a cen  pisem nych ofert arem  a 
cyjną d o sta w ę  m ięsa w o ło w eg o , bara­
ni go  i (H a szp ita li w e  Lwow i ) c ie lę ­
ce o dla n żej podanych garn zon ów  r,a 
czas od 1-go p a źd ziern k a  qo 31 j o  gru­
dniu 1921.

Oferty n a leżycie  udokum entow ane, 
zakop ertow an e i ozu czo n e  n a p is e m : 
„Of rrta na dostaw  ę  m ięsa" m uszą w p ły-
1 ąć d> cd n cśn y ch  O. K M. a to:

1 L w ów  — dnia 15 w rześu  a, 2 
Ż ółk iew  — dnia 16 w  ześu ia , 3) Rawa  
r iska — 17 w rześn ia , i )  Kr,mi mka it  u- 
m iłow a — 18 w rześn ia , 3) Br< . y — 19 
w rześn ia  br., w szęd  ie  d o  g o d  iny 12-te; 
w kt rym to  term inie lo rp o cz n ie  s c  
rozpraw a ofertow a  i nast: pi kcm isyjn i 
o t w ' cie  ofert.

BI żs?e sz c z e g ó ły  p o w . p -ze ta -g u  ja- 
o te ż  o b o w iązu jące  przep isy  do przr- 

glądn ęcia  w Kier. R .j. Int. w e  Lw -wie 
ul O chionek 4  parter, o r ;z  w m iejsco -  
w ycli G. K M. i rzy odn śuych K o.uen- 
dactr G arnizonów .

K ero w n icfw o  R jonu Intendentury . 
4937 L w ó w

■L 5622 ż /24

Jedynie elegancki w najlepszym gatunku

=  K A P E L U S Z  M Ę S K I
42-6 Zakupić moina w składnicach
RUDOLFA HEUHELTA
Gródecka  7?. Krakowska  25 Fabryk* Batonowa 5”*.

W Y S I E H i i l  H E R B U C m n E
Z N A JL E P S Z Y C H  G A TU N K Ó W  H E R B A T  
C E Y LO Ń SK IC H  I C H IŃ SK IC H  —  PO L E C A

HANDEL HERBATY I KAWY son

E D M U N D A  R IE D L A
LW ÓW , ulioa RITTOWSKIEGO lic b - Ł
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